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W i e d e ń  14 lutego.

K r a k ó w  t *  l u t e g o ,  ^
. G ladstone, g łow a stronnictw a libera  g V 7 zrobi6 go poddanym króla pruskie-

M rafeów  15 lu te g o
ni zrobić go poddanym króla pruskieP - w t e 4 S ^ S Ur S X «  d -  prowincji fran- posiadam

n a c z e l n i k  gabinetu , usfyszai ___  m i  go u»u coddanemi. Ale jaka go. Wy
j bardzo reakcyi. Co sądzisz

.. „ .._   .  io»„iop« r,7vż mieszkań-1 kom.. Jesu więc umm gw w »“»i rB_„ | () nowych odkryciach? pyta jeden drugiego, a dzien-
n ią  t i nadać mu r£ r ^ Pflyv soba ’ Czy po- mógł zrobić wedle sumienia i logiki, to rzucić w -ki pragflące wywo}ać sensacyę podają codziennie 
Ob- 3  r t l  A e n S  w d- urnę kartkę z napisem „nie." __ . _ _  “ o V s z c z e ^ y  o historyi powstania gabinetu, któ-nowe szczegóły o historyi powstania gabinetu, któ-

Ale gdybyśmy się zebrali w kilku, czy nie mo
, i ________* '  i » ~ n l n i a  ifro ’NJ o n u f o r u n  "Pt*n

n rło ip iw fli iftffO lOilCIlluWlj piocfcA *J 1 i Q0UI13, ZCUy lUWUj .lllU gi j. v  ,  . a .
w łaści ą | g skarbu w yrzutam i i uczynił nością, życiem sobie równego? W istocie, odpo- 
sypał kanclerza SKarDU .wy U _ L ifi *  J  kto. noiedynczy obywatel me może, ale
i i  nieiako w spółw innym  m oralnie w ojny nie- wie mnie *«,, ^ “i “ o“ w s^bże w kraju wolnym I sakiem ? Dzięki temu postspuwamu Uyu»JBuyr w ______________
m ie c k o - f r a n c u s k i e j .  P odług  bow iem  t w i e r d z e -  państwo^moie. j Pans wszystkich. Otóż większości przeciwko niemu. Zaproszę więc; mych śwjadczy tylko jak  wiernokonstytueyjni czu-

sam a n eu tra lność  n tao jn a  Ł ’ K S Ł ,  nie ma prana .„siadów, M b , ™ U  « T  P* si« 8,abymi' Je8t *° P°  C?5Sd S T  f T S ’
w ybuchu ^  fA Z l r oół na mocy czego, może to usku- wezwę ich dziesięciu, stu, tysiąc, jeśli chcecie, o Konstytucya istnieje, większość Izby deputo-wyuuciiu zrobl  ̂ kźe ogM,: »a mocy czego, bardzo mi na rękę zrobić z N..„ ktorego' -flawet * A  DmcJhvln„ wszystkie uchwały

nia wodza opozycyi, sam a neu tra lność

Deputowani

A nglii, w ystarczała  do odwrócenia 
wojny,' jej następstw  i nieszczęść.

7aczenionv m in is te r dość słabo się b ron ił, i w ogum ; ' tTaVX »bqtrnkrva'liego k o s z t e m  i niebezpieczeństwem oa strat, j» » ra  i uadże wiec v m „mi ___________ _______
choć łatw oby m u przyszło  w ykazać, że ogło- fałszywe. Panstw onw a Państwo prze-1 mnie i mój kraj nabawia wojna pruska. Ale *<aż(^ y wieniokonstytucyjnego zdradzają tylko tern, że
«7 pnie zbroinei neu tra lności n ie pow strzym a- jako.rzecz wolnych tó jó w , z moich sąsiadów odnośnie do N... w temże samem J™ % ^  upyadekyjichB r6wnie ffiałoby zaSmucił, jak

U  b , ło  L /N a p o ie o n a .  . w j g -  b^ 5 S 5 s .  S T Ł C S S S  & S M S M 3 S
ska z tajem nym  planem  w kieszeni n a  B erlin , I pewnych granicac: . wybranym. Innemi i da głos przeczący. Będzie to więc tylko mnożyć 1 w&, to usposobieaie stronnictwa wiernokom

lej władzy. Razay z uiw  ym ujiu  J“" f ' }  11865. Jeźli hr. Hohenwart nęazie umiai spoiytko- 
ska  z tajem nym  planem  w Kieszeni n a  1 pewnycn gr™ ^ u- t̂ “ c e l7 w y b r a n y m . Innemi li da głos przeczący. Będzie to więc tylko mnożyćI afi tQ usposobieaie stronnictwa wiernokonstytu
ani W ilhelm a opatrzonego w dok ładny  stan  jest k ilku  osobo _ y p a ń s t w o  jest to zero przez zero, można się silić i gromadzić mili- . tedy wzmocni swoje stanowisko, gdy;

S i  nie po trz ę b o - i ^  . ^ ^ 4 ^ = 3  t s  s l i t  — ’ S  ims u,; nie,pr t ; l i s  •ssw ał silić się n a  argum enta, bo o ra to rsk i tu  ty > przekazuje iako obywatel wolnego kraju i do plebiscytu, wszystkie głosy byłyby Nominacya ministerstwa Hohenwarta wpoiła in
niej opozycyi w ygląda n a  p ro testacyę to ry - pan0m X. i Z. władzę ustanowić|czego więc wszyscy obywatele ja r a z ip i  ^ om̂ e : | przekonanie, że się wielka przygotowuje reakcya
sów przeciw  przedaw nieniu  w ładzy w  ręk ach  któr^g0 część sam zapłacę, władzę pc

: „n uioruic,!/ m ełi t.aktvki narlam en- ,„x B7«rpońw armii i Dostanowić w i

f watel wolnego kraju i |  uo pieoiscyiu, wsój-sin^ I Nominacya ministerstwa noueuw ana w puna im
linirn wvnorca nanoui a . i Z. władzę ustanowić czego więc wszyscy obywatełe za raz^^grom ad^e- przekonanie > że s i ę  w i e l k a  przygotowuje reakcya,

nrlatek którego część sam zapłacę, władzę powo- ni nie mają prawa zrobić sami przez t J  a przekonanie to wzmocniła jeszcze nominacya
wigów i “‘za pierwszy ruch taktyki p a r l a m e n - ^ ^  doszgeregów armii i postanowić w inte- żadna izba, żaden rząd J J d n a ^ jW za f°hwg a klerykalnego profesora Dra Paulera węgierskimwigów, i za pierw szy i u _ J f  łać  mnie ao szereg . » g. zlew&i prawa, z ic h ramienia, me ma prawa S konać  w ich pnie M inistrem  oświaty, Wszystkie dzienniki węgierskie
tarne j. F ra n c ja  była ty lko  tem a P , ^ s ie  yffieg0 postępowania tak w niu. Dowodzenie wydaje mi się tak ocz^ . st®. ̂ I p e ł n e  są obawy, gdy tymczasem rzecz sama w so-
tek s tem ; w istocie to ry s i, ja k  n a  początku  kto e będą prawrdłem “  § Pemępak } w stosun I m0 przez się, że u w a ż a m  za zbyteczne dalej e ^  ^  jegt niebezpieczną, Reakcyi z Mailatbem,

rlam en tu , ta k  i te ra z , chcieli j V v;snńłob\watelami. nie daję przez to (rozwijać, Gdyby chciano odwołać^się d p ) Apponyim i Szeczenem nie można sobie nawet po-
iejm i komitaty za-

mojem imieniu zrooic mnie i-rusaa-icm. *. — o-c> - - - - -  | nadto dużo mają autonomii. Zdaje s ię , że tak
gabinetu |w aż panowie X. i Z. nie mają nad moją dsobą | nie^dowodzą.

Gabinet Gladstona Wydaje  ̂ się aanadtą. su- ob™

- „„V.  - ie dowodzą. . . ^  , L  Peszcie jak w Wiedniu uważają rząd konser
dniej wyższej, wszy- Czas skończyć ten list nieco za długi, wy y- watyWno-liberalny a reakcyę za jedno.

G abinet m au s to u a  wyuaje »ię -  I «rkfT' robv^rm” sle podobało‘postanowić po za obrę- łem bezstronnie, jak sądzę, powody, ktorewykazu- Wiernokon8tytucyjni uaradzają się nad tern, ja=
żytym, skom prom itow anym  m efortunnem i p ro -1 stko, coby jm poew?erzocej) L dzie nieważnem i ża- ją  stanowczo, że przedłużenie obecnej walki uaie-1 kje zająć mają 8tanowisko. Stowarzyszenie nie­
bam i pośrednictw a, aby m ógł się ostae  wobec W ładza  narodowa, w samej rzeczy, jedyna winma Francyę w oczach ludzkości, i że odpow e j kie zajożone przez N em  f r .  Presse usiłowało
ęPnpgo a tak u  torysów . U padek  jego, czyli ra -  r i S i e S f  jedyne źródło, zkąd wy- dzialność za krew przelaną, wbrew sofizmatom, a- ć adzeaie wiernokonstytucyjnych w Pra- 
S ^ J S E - j S  rzeczą nader pra- ? S 5Jrte fnstytueye’politycznej kie mnożą przeciwko n a m t j ^ e ^ n n j k i  « g ~ - | d łe ; p ^ k t .  ten jednakowoż nie p o w ió d ł ,^
w dopodobną; dla A nglii w ypadkiem  korżyst- nawet instytucya

li ra -  • icfnipip we Francyi, jedyne źródło, zkąd wy- aziainosc za i :  zebrać zgromadzenie wiernoaoni . „  .

częj śbllierć natu ra lna , je s t rze^  .^f^korz^st" aw ^ in fty tljcy a6 m ouar^^zo^jeB t^w ładzą^ztśo’ n!cznej°l^e m ożtfladn^m jarąspadaćjia^asz brał  ^ obram fna6 miejsce zebraniT^Wiedeń, które aifi^od" 

nym* ze wszech w i a f J ? S £

P o z n a ń  13 lutego.

wobec kraju i ludu duchowieństwo nasze dłużej 
bez winy milczeć nie mogło. Nie mogło milczeć 
wobec kandydatury p. Kraszewskiego, w obecnad- 
użycia głosów ludu, który objaśniony, co obowią­
zkiem duchownych, nigdy obojętnemu katoli owi 
głosuby nie oddał. Jeźli redakcya Dmenmka Po­
znańskiego i ludzie za nią stojący, lub. przez nią 
popychani , są rzeczywistyini demokratami, to 
niech poddadzą się większości głosów ludu, który 
z pewnością tylko za obrońcami kościoła się oświad­
czy. Dziennik z początku, jak zwykł od dołu w iei- 
letonie, zaatakował program kościański, myśląc że 
go tą  lichą bronią zwalczyć zdoła; dopiero gdy o- 
zwał się głos Prymasa, przemówił we wstępnym 
artykule, oświadczając, że i głosy katolickie byłby 
zamieszczał w Swych kolumnach, stawiając wolność 
jako główną zasadę. Wyraźne to naśladownictwo 
rządów włoskich, co czyniąc wszelkie gwałty, o 
wolności kościoła mówi. Kto bowiem stawia kan­
dydaturę p. Kraszewskiego, ten o słuszności, o po­
rozumieniu z katolikami mówić nie powinien, jeźli 
jest szczerym. Właściciele Dziennika i Rada nad­
zorcza wobec kraju zawinili, stawiając redakcję, 
która tyle zarzewia, niezgody i koniecznego ztąd 
rozdarcia w kraj nasz biedny cisnęła.

Chwila obecna nadzwyczaj jest dla nas trudną 
i bolesną. Stau ten nawet może się przedłużyć, sle 
obliczenie się katolików, szczere wywieszenie sztan­
daru, odpowiedniego przeszłości i przyszłości k ra­
ju, nie może nie wydać ostatecznie dobrych i po­
żądanych skutków. . -

Z radością powitaliśmy tu Przegląd Lwowski, tak 
dzielnie stojący na straży tego, co uczciwe, wielkie 
i święte w kraju naszym, tak dzielnie demaskują­
cy tych, którzy wśród nas krzykiem i obelgą na 
olbrzymów pozowało. Najzupełniej podpisujemy ser­
deczne a gorące słowa Czasu witającego szermie­
rza tego w szeregach naszych.

Pomimo obaw o najbliższą przyszłość u aas 
skutkiem domowej waśni, lżej nam na sercach, że 
satolicy, a w ich imieniu duchowieństwo tak po 
katolicku śmiały krok zrobiło. Wolność dotychcza­
sowa bowiem była, jak ją trafnie p, Kalicki w 
Przeglądzie Polskim  zdefiniował, taką, że w kraju 
naszym wolno było wyznać się żydem, mahometa­
ninem, nawet od małpy pochodzenie swe wywodzić, 
tylko wyznanie się publiczne katolikiem nie ucho­
dziło a sprowadzało epitety reakcyonisty, zącofane- 
nego, obskuranta itd.; a  to już na zgrozę naszych 
tak zwanych liberałów niepowrotnie minęło. Jeźliby 
bowiem dziś jeszcze oni zwycięztwo osiągnąć mie­
li z powodu spóźnionego wystąpienia katolików, bo 
nieprzypuszczających podobnego wyzwania, to mo­
gą być pewni, że to ostatnie ich zwycięztwo, od 
chwili, gdy katolicy sztandar swój wywiesili i ku 
obliczeniu się w jeden szereg stanęli.

wie jeden i ten  sam  program  polityk i we- okrętowej? Byłby winnym zbrodni zabójstwa, gdyby mojem, amienieni sadzj  , ---------r ------------
w nętrznej i zew nętrznej. Dziś ca ła  różnica ga- L g na to odważył. Poświęcić dwa miliony istoit ^ieQy “ a„ ^ I t a ć  nrzed wrokiem myśliwych, siła duchowieństwo do zbiorowego kroku i oświad-
w nęirznej Y ^ W * J downiei wisów Dole- ludzkicb zrobić zamach na ich wolność, byłoby ze schował całą postać przed wroaiem mysnwyui, kandydatami głoso
bm etu  torysów  o d bo wolaoś6 człowieka w oczach bo sarnich już staJ w k “ będzie, którzy przyjmą program katolicki

Ale c z y  prawa. którem pogf^dzają mężowie sta | & koJściańgkiem przyjety. Otóż py-
— „  .. ------------ ,  c w„ ua/      ... Inu/uropejscy , i kô e, P“^ Z?a;i| az zanewneim  sie I tanie: czy komitet będzie miał odwagę cywilną z tą  siłą
dążyć do odzyskania części w pływ u, ja k i A n -1 nje zrobjć p rusakiem wbrew mej woli, i nikt nie | podniosą ludy na swą korzyść^ azJ zaJ 3e^°L „ ,,.L;!u I kraiowa. naiełównieiszą obliczyć się, czy też uchy-
glia na  spraw y stałego  ląd u  w yw ierała, ale zdoja  nigdy kogokolwiekbądź przekonać dowoda
radykalnej zm iany k ieru n k u  spodziewać s i ę l mi, p i s " , |M o r d y  dzisiejsze mają swój punKt wyjścia w spra- , V a “wiełki akt patryotyczny"do spełnie-
nie trzeba, an i tez  w yglądać czyn g ę I że ’taka wjadza istnieje, jakiekolwiekby zresztą nada-1 wach Danii, gdzie opro;żmony.tron wyw' " nia: j eźli go nie spełni, nie będzie mu obroną ża-
szania się Anglii w kw estye bieżące, szcze- . . m0narchy, narodu, lub parlamentu, tychmiast wojnę. Dwaj najpotężn ejsi mo paragraf statutu, bo są chwile, gdzie salus rei
golnie zaś in terw encyi na  korzyść F rancy i. Wâ dJ2 orowie dziennikyńw g ra n ic z n y c h  którzy ^ r e m a  lew est, w\rew wszystkim statu-
Z chwilą wejścia p. D israelego do gabinetu , te r  p0bwierdzają roszczenia Prus i utrzymują, ze się o- , zazdrość miedzy królem pruskim a cesarzem t01?* . , . , , . , . ■
m om etr jego sym patyj francuskich zniży się L je ra ją  na prawie narodów, zasługują na im,t' stryackim Wvbuchła na nowo i natychmiast dzia- Lękamy się przez duchowieństwo zapowiedzianycl
rap tow nie D otąd  in teres angielski nie w idzi wspólników tej przeklętej tyranii i gwałcicieli naj- austryackim wyoucni , y.  ̂ , _ tra . tflnHvrifltnr  nnlskmb. bo ku tem u. me

*  . , • -i____________: y y j n h  nrnw rvlnwipka.
dla siebie niebespieczeństw a w zjednoezonej S S t f S u .  saslon , i „d a jm y  so-
Germanu, w krym skiej p rzyjazm  Jo h n  B ulla d la b.e wyobrazić sobie, jakby poszły rzeczy,
F ran cy i tkw iło  zawsze ziarnko  niedow ierzania. gdyby Francya była powołaną w obecnych oboli 
Z resztą  A nglia m ilitarn ie  pozostała  w tyle, a tznościach do potwierdzenia traktatu wymaganego 
na sta ły m  lądzie, w epoce najw iększej potęgi, przez Prusy. Wszyscy wyborcy będą obowiązani
g ra ła  rol« ją d ra  k o a lic ji i  d a ia ła ła  n ie sam a U n r i ć .  C c j T S 'k o  »“ b S .  b5d6
lecz przez sprzym ierzeńców, k tórych  dzis ta k  i ,gl dQ rozgtrzygI1ięcia, czy mieszkańcy Alzacyi
łatwo nie znajdzie.

N a  kim cięży odpowiedzialność obecnej wojny.

(D okoń czeni e ) .
Kwestya ta zresztą ma jeszcze inną odrębną 

stronę, która dotyka prawa politycznego, prawa

miał do rozstrzygnięcia, czy mieszkańcy Alzacyi 
i Lotaryngii będą ustąpieni Prusakom , i czy zo­
staną poddanymi pruskimi. Ale oznaczmy to ści­
ślej, i zamiast wszystkich mieszkańców Alzacyi i 
Lotaryngii, weźmy tylko jednego, kórego nazwij­
my N... Otóż ten N. jest moim współobywatelem, 
moim równym. Czy ma prawo ustąpić mnie Hisz­
panii i zrobić mnie Hiszpanem? Oczywiście nie i 
wystrzegam się przypuścić nawet na chwilę, że je

Poznań 10 lutego 1971.

I c . Ś T . & e  t S f f t  r 2»
ła  szarpały f ał° lBdzkie’ biPqzaadskf  znafazł sie d°ść jeszczespółeczeńBtwo nasze codo zachowania

S S  s  to m  pr“wn)'c h !  ie8‘ doira,le” ’ 8,6
sam skutek: dwa ludy, poczytywane za n a jo ś w ie - f^ Ó tT ra H a o iie  oświadczenie- 
ceńsze na ziemi, wytępiają się nawzajem i osiem I ( ) Oto rzeczone ^ laaczem e
dziesiąt milionów chrześcian zanosi modły do Bo
są o śmierć i zagładę swoich bliźnich. Jeden ce . #
sarz unadł drugi powstał. Ale wielki wypadek się My niżej podpisani mamy sobie za obowiązek oświad 
spełnił ! Miejcie pociechę zastępy wdów. Matki czyć, ie w przyszłych wyborach do sejmu Cesarstwa 
oozbawione dzieci, otrzyjcie łzy! Pod murami o- niemieckiego me damy głosu na nikogo, ktoby dosta- 
ełodzonei stolicy, w kaplicy królewskiego pałacu tecznej nie dał gwarancyi, że przy danej sposobności 
napełnionego dzisiaj konającymi i rannem i, korona występywać będzie w obronie władzy doczesnej Papie- 
TTnbenstauffów sDOCzeła na skroni Hohenzollerna, ia i wolności stowarzyszeń w zastosowaniu do zakonów; 
Mędrcy’ uchylcie czoła! Ludy błogosławcie Opa- również nie damy głosu na nikogo, ktoby nie oświad- 
męuiuy, uu j  j czył, że występywać będzie przeciw szkołom bezkon-

Daia 22 stycznia 1871 r. ,  fe.S,ia ,m  i m.lż.4stwom o,»iln,m
Margrabia de Noailles. I (Tu 37 podpisów duchownych).

i* e s x t  13 lutego.

(IF.) Wczorajszy dziennik urzędowy ogłosił no- 
minacye uzupełniające gabinet. Panowie Tóth, hr. 
Pejacseyich i Pauler są mianowani ministrami: 
pierwszy spraw wewnętrznych, drugi bez teki dla 
Kroacyi, trzeci zaś ministrem wyznań i oświaty. 
O dwóch pierwszych donosiłem już obszernie; no­
minacya ich od kilku już tygodni spodziewaną by- 
a powszechnie. Nominacya profesora Paulera do­

wodzi, że prezes gabinetu tutejszego nigdy nie 
bywa w kłopocie, zawsze ma środek gotowy na 
mżdą potrzebę. Nie dla tego to mówię, aby na­
zwisko prof. Paulera nie było wymieniane, gdy się 
otworzyło dziedzictwo po bar. Eotvdsie w gabine­
cie węgierskim, owszem, wymieniano go często, 
ecz nie uważano go bynajmniej za kandydaturę 

wyjątkową, gdy tymczasem prezes gabinetu musiał 
być od początku tak stanowczo na nią zdecydo­
wanym, że nie chciał nawet, aby opinia publiczna 
zajmowała się długo wakansem i kandydatami. Aby 
przeciąć temu drogę, wyjednał u Monarchy za­
pełnienie czasowe tego miejsca przez p. Szlavy, 
chociaż było to istotnie zbytecznern, gdyż nomiua- 
cya p. Paulera podpisana jest dnia 10 b. m., a w 
tym tygodniu już obejmie zapewne swoje obowiąz­
ki, przez dni więc dziesięć niespełna byłby mógł 
załatwiać interesa departamentu jeden ze starszych 
urzędników w ministeryum. Nowi ministrowie uda­
ją się w tych dniach do Wiednia dla wykonania 
przysięgi.

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieźć z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).

— Chwytam Pana za słowo! wszak rzecz uzna­
na, że „ostateczności się stykają?

— Nie zawsze i nie każde Pani — jam przynaj­
mniej nigdy z Bogiem się nie zetknął, i myśl o 
Nim, jakkolwiek wyznaję piękną w teoryi, uwa 
żarn zawsze za niepotrzebne gubienie się w ab- 
strakcyi!

—  Bóg abstrakcyą ! Co Pan mówi ?... OI ja  nie 
umiem na to odpowiedzieć, bo anim wymowna, ani 
mądra, ani święta! ale serce całe buntuje się prze­
ciwko tej zasadzie , gdyż wie własnem doświadcze­
niem, doświadczeniem codziennem i cochwilowem, 
że mu Bóg bardziej obecny niźlj ono samo sobie, 
a bliższy niż dusza ciału! Jeśli co może być na­
zwane gubieniem się w abstrakcyach, to właśnie 
życie bez podstawy i bez celu, myśli na prawdzie 
nie oparte, kroki błędne stawiane po omacku nie 
wiedzieć zkąd, po co i dokąd — czyny wreszcie z któ­
rych człowiek zdać sprawy nie umie ni sobie ni 
drugim, bo działając nie wsłuchnje się w ten po­
szept boży, który jak sternik bezustannie nim kie­
ruje i uczy go na dnie duszy.

— Więc Pani słuch tak daleko sięga? Jeśli tak 
jest, winszuję Jej najszczerzej, ale proszę wierzyć, 
że równie szczęśliwych istot nieskończenie mało.

--- Owszem, każdy chrześcianiu do tego szczę­
ścia powołany, bo dusza nasza już z samejże swej 
przyrody, jak żywy obraz Boga, jest też żywym 
wtórem Jego, tak, że z niczem ani z nikim na ze­
wnątrz siebie nie może się tak ściśle złączyć jak 
z tym co wewnątrz niej mieszka — z tą  „pierwszą 
miłością," mówiąc słowem Dantego, która gdyby 
na chwilę przestała spajać wszechstworzenia ogni­
wem swojego bytu i swego życia, natychmiast 
w nicość by się obróciło.

Szczęsny słuchał i milczał — bo jeśli dotąd znal 
w Tereni dwie osoby: to jest dziecko i poetkę, te­
raz przybywa trzecia: mistyczna jilozofka.

  Pani jest dla mnie zagadką coraz trudniej­
szą do rozwiązania, wyznał z prostotą.

Dziewczynka rozśmiała się szczerze; lecz wnet 
posmutniawszy na powrót, odrzekła:

  A Pan znowu dla mnie. Pojąć me umiem, jak
m o ż n a  t a k  samowolnie wydalić swojego Boga gdzieś
po za światy, i nigdy nie uczuć potrzeby przybli­
żenia się do Niego! Mnie by ziemia cała oburnar 
ła, gdyby mi przestała mówić o Nim, i obumarło 
by serce, gdyby przestało mówić do Niego!

— Ależ o czemże może tak ciągle mówić? za­
pytał Szczęsny z odcieniem niecierpliwości.

— Przedewszystkiem dziękuję— odparła Terenia, 
a twarz jój nabrała tak przeźroczyście, wszech­
stronnie jasnego wyrazu błogości, że biedny mło­
dzieniec aż pewną zazdrość poczuł chwilowo, przy- 
równywująć ją  do siebie; wnet jednak to uczucie

zmieniło się w inne, wręcz przeciwne, bo mu się 
wydało, jakoby ona promieniem pokoju zaświeciła 
nad pochmurnem sercem jego, i dziwnój ulgi do­
znał w tej myśli.

— Różniśmy od siebie, jak przeciwległe .biegu­
ny: Paai jest południowym— ja północnym. Pani 
życie (króciutkie zresztą dopiero) to życie motylka, 
który się tylko wciąż raduje ze słońca, z kwiatów 
i ze swych skrzydełek; więc jeśli komu toć jój za­
pewne wznieść się ku niebu uciesznem marzeniem, 
Ale ja  za cóż mam dziękować Bogu? cóż On mi 
kiedykolwiek dobrego uczynił?.... Prawda, że świat 
stworzył, ale go stworzył nie dla mnie — osobiście 
zaś prześladował mnie tylko nieprzyjaznym losem; 
i jeśli mam wierzyć w jakiekolwiek zajmowanie się 
Jego moją osobą, to chyba w to jedno, że upodo­
bał sobie niweczyć wszystkie moje nadzieje, wy­
krzywiać skutek każdćj dobrej chęci, zatruwać go­
ryczą każdy dzień i każdą godzinę życia. Niech 
Pani sama osądzi, czy mam za co kochać Boga!!

— O jakże boli słuchać P an a ! nie dla tego Pau 
Go nie kocha, że Pau nieszczęśliwy — ale dla tego 
Pan nieszczęśliwy, że Go nie kocha! Czyż szczę­
ście nasze od okoliczności zewnętrznych zawisło? 
nie, doprawdy — zbytby w takim razie nisko stała 
dusza ludzka. Ona tylko jednego zna Pana, i cboć 
świat i ludzie mogą się dla nićj niekiedy zdobyć 
na uciechę, On jeden mocen jćj dać rzeczywiste 
szczęście, bo sam posiada klucz do jćj tajników, 
za co niech błogosławiony będzie!

— Nie przeze mnie l — wtrącił Szczęsny z pewną 
gwałtownością, ale: Terenia jak gdyby tćj przerwy 
nie zauważywszy wcale, mówiła dalćj.

- Choćby się co żyje przeciw nam sprzysięgło, 
nie potrafiłoby nam wydrzeć Boga, a z Nim też i 
szczęścia, tak dalece, że z Bogiem w sercu nawet 
w samem piekle niebo by się m iało— ale z dru- 
gićj strony, nieubłaganą znowu koniecznością, czło­
wiek bez Boga nie jest w stanie zaznać ani jednej 
chwilki prawdziwego szczęścia.... O, żeby to Pan 
zechciał spróbować jego miłości choćby na dzień 
jeden!...

— Nie mogę.
Nastąpiło milczenie, dość długie i przykre. Te­

renia twarz skryła w drobne rączki, znać się mo­
dląc, aż w tem zerwała się nagle.

-  Panie! my mamy jedno lekarstwo, które 
wszystkie rany goi — czyby go Pan nie spróbował?...

— Z ręki Pani przyjmę każde, odparł nie zbyt 
pewnym głosem.

Natychmiast Terenia poszła do swojego biórka. 
i wziąwszy z safianowego puzderka, spory, srebrny 
medal Niepokalanego Poczęcia przyniosła go Szczę­
snemu. , , ., ,

— Widzi Pan: oto ta królowa, która dziś wła­
śnie świętuje, a którą kościół_ nazywa „Lekarką 
Chrześciańską;“ przekonana jestem, że jeśli nie 
teraz, to przynajmuićj dawniej, kiedyś w dzieciń­
stwie m u s ia ł  Pan Ją  kochać, bo z taką matką jak 
pani Izabella nie mogła się kołyseczka obyć bez 
obrazka Ostrobramskićj, Wielkićj księżnej Litwy,
prawda?... . ,

— Rzeczywiście, coś sobie przypominam, jak
przez sen....

— Otóż czyby Pan od dzisiaj nie zaczął nosić

na piersiach medalu Tej matki przez pamięć dla 
matki swojśjf.... zapytała prawie drżąco.

Zadrżał i Szczęsny nieznanem dotąd wzrusze­
niem, bo cała jego istota przepołowiła się na dwa 
obozy, z których jeden się wzbraniał nawet tego 
cienia jarzma, a drugi całym pędem serca rwał się 
ku niemu. Wszystko jednak nie trwało minuty, bo 
przedstawiła się natychmiast myśl: „Jakżebyś mógł 
nie spełnić Jśj życzenia?" i szturmem odniosła 
zwycięstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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f Y G O D N I K  L W O W S K L
Z apusty .-- Kilka pozycyj z karnawałowego bilansu — 

O balowych tronach i koronach.— Ba! maskowy — 
Kostiumowa zabawa ua lodzie.— Wznowienie od 
ezytów dla kobiet.—Kilka słów skromnych o ich rze­
telnej korzyści. — Kwestya emaneypacyi. — Małe 
curiosum. — Tromtadraeya patryotyozno -  pedago - 
giczna. — Winieta Opiekuna domowego. — Breug­
hel lwowski międcy dziatkami. — Muzeum Lubo­
mirskich.

Na strzelnicy bal, w sali sejmowej bal, w sali 
ruskiej bal, w resursie mieszczańskiej bal, w dzie­
sięciu domach prywatnych bal, w dwudziestu pi­
knik, w czterdziestu „pączki tańcujące," w ośm- 
dziesięciu „herbata z fortepianem"— oto kilka po­
zycyj z karnawałowego bilansu. Nad spodziewanie 
karnawał ożywił się bardzo we Lwowie, a kto ma



C Z A S  z Czwartku 16 Lutego 1871
Pan Pauler jest największą, a mówiąc ściśle 

jedyną znakomitością na tutejszym uniwersytecie, 
gazie wykładał prawo rzymskie. W trudnych cza­
sach odznaczył się czystym patryotyzmem i po­
święceniem interesów osobistych. Reorganizując 
kuryę królewską, rząd nominował go Septemvirem. 
Cała prasa przyjęła tę nominacyę z wielkiem u- 
znaniem, lecz jeszcze z większym żalem, że najle 
pszy profesor Uniwersytetu zostaje straconym dla 
edukacyi węgierskiej, i pan Pauler rezygnował z 
najwyższej prawie godności sądowniczej. Obecnie 
powołują gô  na urząd, gdzie działalność jego na 
polu wyższej edukacyi straconą nie zostanie; lecz 
jak natomiast odpowie innym trudnym warunkom 
swojego urzędu, zostaje dla publiczności zupełną 
zagadką. Nagła nominacya dowodzi, że prezes ga­
binetu pozostawał zawsze w styczności z nowym 
ministrem. W świecie politycznym jednak mają 
obawy, czy uczyni on zadość wszystkim warunkom 
politycznym urzędu, czy nawet świetna wymowa 
profesorska, którą się odznacza, wystarczy w Izbie 
gdy przyjdzie bronić polityki rządowej przed ata­
kami wymownych przewódzców lewicy. PestiNaplo 
jedyny, który tę kandydaturę traktował na seryo 
nie dalej jeszcze jak onegdaj zaklinał rząd, aby 
odstąpił od niewczesnej myśli nominowania pana 
Paulera. v

Wszystkie trzy nominacyę wczorajsze wzmaga­
ją  jedność wewnętrzną gabinetu i jego kierunku 
w polityce węgierskiej, opartej na ugodzie. Jeźli 
dwie poprzednie nominacyę, w tymże samym du­
chu, ministrów Szlavy i Kerkapoly zyskują dziś 
powszechne uznanie, można mieć nadzieję niejaką, 
że i niespodziewana nominacya p. Panlera zada 
również kłam licznym powątpiewaniom o jej tra­
fności. Co do kierunków teoretycznych liberalizmu 
i konserwatyzmu, gdyby o nich mogła być mowa 
na seryo w polityce węgierskiej, minister Pauler 
reprezentuje raczej kierunek liberalny niż konser­
watywny — w walkach przynajmniej akademicznych 
wewnętrznych należał zawsze do grupy nazywanej 
liberalną. O panach zaś Tóth i Pejacsevich nic 
Btanowczo nie da się powiedzieć. Pod tym wzglę­
dem, są oni obaj zwolennikami silnego patryoty- 
cznego rządu, lecz nie dążącego bynajmniej ani do 
reakcji spółecznej ani do tłumienia inicyatywy o 
sobistej.

mógł być co prędzej przedstawiony do sankcyi łaskawie 
monarszej.

K r a k ó w  15 lutego. W numerze dzisiejszym 
Dziennika Poznańskiego, który nas dochodzi w tej

 ̂ ------------- ----------------- 0~- --— Ł. J
stąpiono,  ̂p. Stanisław Chłapowski odczytał list od 
duchowieństwa śremskiego, obejmujący w sobie 
znane punkta kościańskie, wyrażone w tej samej 
formie, jak deklaracya duchowieństwa poznańskie­
go. (Patrz list z Poznania. Bed. Cz.) P. St. Szcza- 
niecki p 
że przy
t°, by Polak był obrany, bez względu na wyznanie 
religijne, żądał nad'listem rzeczonym duchowień­
stwa przejścia do porządku dziennego. Po przyję­
ciu tego wniosku i innych czynnościach przystą­
piono do obioru kandydatów. Sprawozdanie tak 
brzmi

łaskawie z posady ministra spraw wewnętrznych, czone im warunkami rozejmu które nrzerhndza
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Kochan, s e k r e t i “ L u 'p  W !  *  Ł . " W .  “  «*J>tko. W trzech

wolę resztki batalionu. Niektórzy jednak z ż
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wynoszą one 350 ludzi. Brakowało 64 ludzi
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F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Juliusz hr. Andrassy w. r.

Kochany profesorze P a u l e r !

. .  ux. Francuska ar- stali się do niewoli. W ogóle nozostało z hnt*? ^
mia wschodnia jest całkiem usuniętą, częścią wpar- 311 ludzi. W czasie w a l k f s ż E z y z
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Wiedeń 10 lutego 1871
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kościańskiego p. Alfred Żółtowski; z średzkiego i I 
śremskiego p. Napoleon Mańkowski; poczem przy­
szedł z kolei obiór kandydata z powiatu wrzesiń­
skiego i pleszewskiego, w którym kandydatem był _    OJ. Vl^ iy> u„ ,
p. J. 1.  Kraszewski z Drezna; jednakże przed gło-1 Taablatt podaia od chwili obiecia rządu nrzez no-lnipryv 7 o r m i i  n r o n i i A d  ' • * i 7 —  1 7 , .  *  " j  poi kw

sowaniem członek komitetu centralnego p. Wła- wy gabinet, szczegóły o powstaniu tegoż gabinetu dego eO OOo S z r  n^ n ^ m  Wyłą.czywszy Garibal- bliczne w Resursie mieszczańskiej i w Postępie, o kbW,
dysław Wierzbiński oświadczył, iż odebrał tele- Oto, co pisze o tIm Wiener A bendpoT  NTektóre 8 0 0 0 0 J m J ° W1,ł0iŁ— Mldmia?1;  wypada' , , ",
gram od p Kraszewskiego, którym ten oświadcza, dzienniki wiedeńskie uprawiają od kilku dni nowy że’na p o b o S h t e a t r a c h w i i n T T ™  S n n n  L  f wartek 0 ^odz- 12eJ w południe 04S   c  r_ , . J I . . pwuuczuyui leatracn wojpy jeszcze 50,0001 będzie się w kolegium prawniczem Uniwersytetu ja

naprzeciw kościo), 
publiczny habilitacyju,
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mo, że tem samem kandydatura ta z pod obradlrach, o spodziewanych rozporządzeniach ~itd “  IszeV rFranrv i" z n n iS ™  ^  ?  na- docenta Rachunkowości rządowej,
usuniętą została, p. Kantak wziął pochop do o- Ubolewając bardzo nad tą lekkomyślnością, z ja- miliona wojowników Jak wielka nawet^wtedv h f  f — Kr°n karz Rakowski do Dziennika Poznańskie
świadczenia, że, uznając zasługi Kraszewskiego ką traktują poważne sprawy państwowe, nie może- łaby nrzewae-a Nipmrów wtedy by- („o tem i o owem ) w felietonie tego pisma z 15go b
przez cały ciąg żywota pracy i poświęcenia, widzi my jednak występować przeciw każdej błSn“  j o -  orgLizacyTwoifk nadmi JakoTŚC1 11 dzi>. żo hr- Ada“  Potocki jest posłem i delegate;
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mi o krakowski . do Poznańskiego, gdzie mogą niewiedzie 
spo-1 ze p. Potocki me jest ani posłem ani delegatem
IZC.7.P. n rzvnnszr.zar, n ip  m n ra  ła H o i . >

dziedziny pdnjch I ćwierć miliona "żofnierźy z7 h" 3  ^  '
owme publiczność, jaeiel doszedł pod tym względem do granicy mo-

im  i s ^ T r a r s r a a s i  “p j n r .  i s t .  °,bra”j s - zosia> t  ^  = 2 1 c t t ;  k .................
wem ujadań prasy wiedeńskiej, zrobiły tu nie nai « o.d0,!an0a 8 -g° •1 0Strze.sz0wskJeg0 P; Piotr hr. mucić w swem zapatrywaniu podobnemi wiadomo- miesiącach w pole popisowych z ? e d S  7 Ce ng l e r a ,  roboty Neumanna „Rzymiani,
lepsze wrażenie iak to inż “ nie. n,8J Szembek z Siemiamc; z miasta Poznan a pow. ściam senzacyjnemi. L  H »Ih  i J  iw J l . - o  - z Jedneg° a nawet zdobywają wozy obronne Helwetów".
ą r a ą a  ’i j y s  u . i -  w . j l * . ^  ( i x s r a  —
się uspokoiło, gdy nagle dziennik Ellendr wystaniłl ^owroc ł̂awskitgo i mog:ilnic^kiego p. Leon Czajko-|ła się wczoraj na pierwsze posiedzenie knmisve.Ilp*v i . a „„„„i i ..;____ $  ,

t  Nominacyę nowego gabinetu antifrvfl.k.pnp wyższych powiatów. Jakoż obranym został p. Sta- fantazyi wymysłów, i prosimy ponownie publiczność iaeiel doszedł nod NlePrzy- — wystawę sztuk pięknych przybyły prace ar
wpływem Tnczanowski. M e j  ,  powintn t r o Ł y i -  o ile to j e U e  w’ ogdle S L . ' poScS! ?  Z
ł---------- — - ----- - • - - 1 Rk,flL0 ohranpm w — -l i ------- - '’^ " ’’"^ "^ m ch , aby się me dała bała- mieckiej istnieje możebLść wvHt?wiPT.S 1 1  n ° '11̂ nierak°lei laPk°wskiej, i drzewom

gdy nagle 
z odkryciami, które ni ' 
do sądów niechętnych 
lecz nawet zaniepokoiły __
odkrywa bowiem jakąś ogólną reakcy^"k tó raśa -1KwTledd- 
wet i w tutejszym rządzie wywoła znU-"" I w„  
kalne. Pesti Naplo zdaje się stwierdzać .. 
odkrycia, gdyż występując z nadzwyczaj

na- tralnego przeznaczoną jest na korzyść Stowarzyszenia

wnem potępieniem nowego gabinetu anstryackicgo, J i  T !  m®naaesłan‘a »ty lutego, ze stojący w Dubrowniku do dyspozycyi łowy armii osaczającej
dodaje, że gabinet ten spekuluje na niesnaski w J df f "  eobecności delegata, pozostawiono brygadyera bar. Ivanovicha parowiec rządowy „Tau- najobszerniejsze rozpor: łnnio  . •J . nłlbK1 w I komitetowi Dowiatowemu wvhnrr.zfimn nnstaw ipnipJrns“ nnnśp ł  wtwnrn i  n n r ł .   ̂  3

r> ,  ̂  ̂ I wspaioia Ĵ OiaKOW we ranc1
p0 lg0dniu nast?Puj4ce kwoty:-

(Ciąg dalszy).
Hr Męciński zebraną przez się składkę 143 złr

V  l r r . n r a i  n v r j r r p p — ; i :

łonie stronnictwa deakistowskiego, aby inauguro . n ^ 1 powiatlowemu wyborczemu postawienie rus“ opuścił wczoraj port w raz z brygadyerem i I na załogę Paryża * 
wać czasy zwrotu do starego pfrźądku X  cató  ka“ “ r da* ,  . . , sztabem aby się udać do Kotaru, gdyż zaj- racyjne w północnej
monarchii, i wzywa przeto stronnictwo do wiekszei w ” te“ . nnejscu zaznaczyć musimy, iż prócz p.  ście między Czarnogorcami, Turkami i Austryaka- szcze użyć można 
niż hiedjkolwiek jednożci. W t to m k .  J  C S  "■      - -

t I f f  P ,s,! -F spodziewa sis, że g»bi- Z  hr S v Ł k  
net, którego nominacya wyzywa do walki wszvstkip K  r/ i , . y ,
żywioły liberalne, postara się zachowywać m zS v V  n  ' V “ ^ . M i e c z y s ł a w  Lysko-
konstytucyjne; dalej starać się będzie zyfkiwać S I ’i «W Łublenakl' Breza> ^ ta d . Wierz- 
sobie popularność napoleońskiemi środkami, aby1 
finalnie dojść do panowania kast i zniesienia kon- 
stytucyi.

W sferach rządowych śmieją się tymczasem głośno ^  NPaD Wjdał naStepuj^ce
z tej trwogi powszechnej, a szczególniej z obaw P Kochęan“ ńr B p u s t ,

? !  8p_rf w7__tutej’sze; Gabinet austryacki Na wn S  Pańskf X  .

przyczynili się: Władysław Dąmbsk

T e a t r  wojny.
rL 7 T e iJ , e l a z ^ X  F r ln ^  ^  W oZińsŁ i K o z e n W , ’ W ? £

środkowują i fortyfikacye Paryża w naszych ręku się składkę
SIA na rloio  1 ,  I  ̂ ktÓiej PlZYĆZyilili S16 : Białohł^.P.Hlrn. K r,U. .

71 złr.

Ważne, a nie dające się w tej chwili 
gnąć, nasuwa się ciągle pytanie, co wypłynie

uważają za nowy e x p ^ n t  w T u str  i t T Ł e g o  3 ?  :
przyszłość! sam program nawet, pomimo s z u m n y c h o r i S a d a z  r  JSrTłf, ! T  n f t f -  uaprzez  h r' Bismarka podstawy pokoju, o których Belfort, który po upadku wszystkie 
zapowiedzi Wiener Ztn . n,n»ó,n 124 bstopada z. r. zebrała się na ostatnie posie- dotąd me ma dokładnych wyjaśnień, są w każdym zacyi i Lotaryngii sam jeden trzvma

Irazie tego rodzaju io*oi; „„  i_  ln : .i . .L  ..... . J 0 . . J
zapowiedzi Wiener Ztg., oznaczą dopiero walki d L  e w Wiedńii 
na realnym gruncie; experiment, którego skutki ^ ^ 0  10 l Ł  1871
o tyle są złemi, że wpłynąć będzie musiał na spa-1 10 lutego 1871
raliżowanie rozwoju polityki zagranicznej monar­
chii austro-węgierskiej.

Wracając do prasy peszteńskiej, przyznać po­
trzeba, że organa lewicy znalazły się z bez poró

- i- Ai. T. il  > ^ uului J^auewicz, relczaw- 
ski, Dąbrowski, G., Janicki, Stankiewiczowa, Otto 

. . . .  c Weisz, Kaczorowski, Morawiecki, W. P.. Błauth ł*'

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Kpa/ q/ ITT «

Kochany hr. H o h e n w a r t !

stanie, zrzeknie 
stwa i głosu 
dwóch prowincyj, 
łej i części drugiej

Zawiadamiam Pana, że pismem Mojem odrę- cami, okryje granice Francyi i zostawi
wnania większym tak tm  i gTdniejSm  spokojem f nem Z dn!a “ W . ’ fIa ^  w odpisie 
wobec zmiany wiedeńskiej, aniżeli org“ na deak“ Iłączonem’ ^zwohłem wyjątkowo na zebranie

i y p p ^ r S e’niee Pa6”atW8‘ ^ o X t n V '  p o rfe T S e  t w g !  I S r t  to 7  tej chwili dla Francyi owa hamletowska I gdy'pierwsze"sal wy ‘ słyszeć sig^dały-^S^hó^Tch I “owTlO 'lenf) * ° V ’ ^  P° 20 1

Zawiadamiam Pana, że pismem Mojem odrę- co lepsze: czy doraźnynoiYl rj flnio n ^  I J J

cent. Prau- 
przez się w

tecznie nic ono Węgrów nie obchodzi, a jakie 
kolwiekby ono samo miało zamiary tajemne wzglę- 
dem Węgier, pozostaną one na ząwsze tajemnemi 
zamiarami tylko, bo obcy wpływ, zkądkolwiekby

K,,PA ” Pdl u W1! d°“ !J. °“ yłkl w dodawaniu sum | dniu.
Wiedeń 10 lutego 1871.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Hohenwart w. r.

dowodzą bezskuteczności wysilen Francyi,jak to z dzieje Dolecali rnd/inv w m e /  r  ■ r  1 Madejski, Wimarz, Stromenger oo 5 złr- w
z poniższego artykułu w yika: ^  & k  f f i w  W f  .WildA * * * * * *  »  < ’

budżetowych popełnionej przez delegacyę austry- 
acką^ ostatniem jeszcze nie było. Delegacya wę­
gierska ograniczyła się wczoraj w swoich czynno­
ściach do wezwania delegacyi Reichsrathu o po­
prawienie popełnionego błędu, aby budżet wspólny

R 7. - . jednak cali. W tej strasznej' pozycyi długie unlvne s i ^  po 4 złr.; Schapira,
Berliner Borsen Ztg zamieszcza następujący po ły chwile, wreszcie m?ień niVnr»vion.-ui.fc.i f  I , Gal1 po.3 złr-! Rawski, N. N., Dymet Rassman

gląd na obecny stan rzeczy na teatrze wojny: czął na natarczywości Ci co mieli dość s a l  Za’ kowskl’ Wieczyński, Herchelles po 2 złr • p0r-
0 i1®inam.wiadomo, nastąpił na brzuchach po za doniosłość morder cach' kL 8̂ I C z e m e r y d s k i , ’ pie-

mało lat na grzbiecie, dużo pieniędzy w kieszeni 
i zdrowe nogi w dodatku, rzuca się bez przytom­
ności w odmęt zapustnych ostatków... Większa 
połowa balów bywa bardzo licznie uczęszczaną; a 
Da jednym z nich doliczono się nawet w kotylio­
nie 80 par atłasowych trzewiczków i tyleż sztuk 
czarnych fraków. Tyle było combattanfów, a balo­
wa garde sedentaire zazwyczaj trzy razy tyle wynosi.

Z dynastyj balowych także zadowoleni jesteśmy 
bardzo; tron balowy zajętym jest zawsze przez pię­
kność, którym niczego nie braknie, ani pereł, ani 
brylantów, ani najpiękniejszych oczu, zupełnie tak, 
jak kochance Heinego. Na domiar tych wszystkich 
przyjemności zapowiedziano na 16 b. m. bal ma­
skowy niewidzianego i niesłychanego uroku, urzą­
dzany przez akademików; a klub łyżwiarski prze 
bąku je coś o zabawie kostiumowej na stawie pa­
nieńskim. Bawimy się tedy na lądzie i na wodzie, 
na wosku i na lodzie. Po balu maskowym obie­
cują sobie wiele; dowcip dał słowo honoru, że 
przyjdzie także, a pp. komitetowi obmyślają podo­
bno rozmaite rebusy, figury a nawet satyry ma­
skowe; zgoła, aby się posłużyć archaizmem: „wsze­
lakie kunszty około maszkar czynią."

Tymczasem jakby popielcowa antycypacya roz­
poczęły się znowu przerwane na dłuższy czas od­
czyty dla kobiet. Program ich jest mniej więcej 
taki sam, jaki służył za podstawę poprzednim; zro­
biono jednakże podwójne ustępstwo: jedno płci 
pięknej, drugie pici brzydkiej. Płeć piękną powo­
łano w dwóch reprezentantkach na katedrę, a dla 
płci brzydkiej, pod którą głównie dziennikarze są 
rozumiani, otwarto galerye. Mówiąc otwarcie, nie

wierzymy, aby publiczne odczyty dla kobiet, w for­
mie przez Towarzystwo pedagogiczne przyjętej!, 
odnieść mogły znaczniejszy jaki pożytek. Choćby 
je najlepiej urządzono, choćby pojedyńcze przed­
mioty powierzono najzdolniejszym uczonym i pre­
legentom, korzyść pozostanie zawsze wątpliwą.

Wykłady takie nie są ani ściśle naukowym kur­
sem, ani prelekcyami we właściwem znaczeniu tego 
słowa. Głównym błędem w ich urządzeniu jest zda­
niem naszem to , że wiek i stopień wykształcenia 
słuchaczek nie są w programie ściśle określone. 
Ztąd pochodzi, że prelegent każdy, choćby naj­
sumienniejszy, znaleźć się musi w kolizyi z jedną 
lub drugą częścią swoich słuchaczek, a już naj­
częściej ze wszystkiemi. Niepodobna bowiem ozna­
czyć sobie właściwego tonu w traktowaniu jakiegoś 
przedmiotu, jeżeli się ma przed sobą audytoryum 
złożone z matron i panien dorosłych, z panienek 
dorastających i podlotków pensyonarskich. Obok 
kobiety, posiadającej nietylko wykształcenie nau­
kowe i literackie, ale i wyrób, którego mistrzami 
są świat i życie, ujrzeć można na podobnych wy­
kładach młodziutką pannę, co wczoraj dopiero 
oblekła długą sukienkę a jutro na pierwszy bal 
w życiu się wybiera, a obok znowu pensyonarkę, 
która myśli jeszcze o lalce.

Obok tych różnic wieku zachodzą różnice wy- 
cształcenia, może jeszcze trudniejsze do uwzglę­
dnienia, bo niewiadome prelegentowi lub prele­
gentce. Co dla jednej z słuchaczek jest nowością, 
będzie dla drugiej dawno już wiadomą rzeczą; co 
dla jednej zajmującem jest i stosownem, pozosta­
nie drugiej niezrozumiałem i nieprzystępnem. Pre­

legent porusza się tedy na polu nieznanem i nie- 
pewnem, a zoryentować mu się niepodobna, a przy­
najmniej niezmiernie trudno. Jeżeli bowiem z tych 
wszystkich rozmaitych stopni wykombinuje sobie 
choćby najdowcipniej pewien ton pośredni, „prze­
ciętny," wtedy dopiero —  całe audytoryum niczego 
się nie nauczy i wcale nie będzie zadowolo 
.:cm__

Dodajmy jeszcze do tych wszystkich trudności . 
owe liczne powody roztargnienia, jakie za sobi 
pociąga koniecznie każda publiczna prelekcya, i 
przyjść musimy do przekonania, że w całej’ tej 
sprawie omlet daleko mniejszy od hałasu. Pompa 
przy tem wielka, frazesów po dziennikach dużo 
deklamacyj o oświacie i nauce co niemiara, ale 
rezultat rzetelny redukuje się do mizernych roz­
miarów. W czterech kątach domowych, za pomocą 
pierwszego lepszego kompendium każda kobieta 
nauczy się więcej w przeciągu jednego tygodnia, 
niż z całego szeregu publicznych prelekcyj.

Już to kwestya kobiecego wychowania, łączona 
najczęściej z kwestyą emancypacyi stała się dzi­
siaj areną szczególniejszych zdań i pomysłów. Dość 
pod tym względem przeczytać niektóre artykuły 
w pismach warszawskich, aby się dowiedzieć, co 
to się roi w pewnych głowach i główkach. Za 
przewodem niemieckich blaustrumpfów i amery 
kańskich emancypantek drukują się u nas niedo­
rzeczności w formie poważnych traktatów. Na 
szczęście drukują się tylko, a nie robią jeszcze. 
Nie nowa to manja, u nas bardziej zabawna niż 
niebezpieczna, to też najlepszą odpowiedzią na 
nią zostanie zawsze uśmiech.... Tego właśnie bra­

kło jeszcze, aby do tylu naszych anomalii' i n0 
tworności socyalnych przybył jeszcze ideał eman 
cypacyjnych teoryjek: hic mulier literacko - nolitv 
czno społeczny! ...  r j

Wspmnieć wam muszę o prawdziwem curiosum 
z naszego światka dziennikarskiego. Wpadł mi te- 
mi dniami pod rękę numer na okaz pisemka lwow­
skiego p. t. Opiekun dzieci naszych, którego winie 
ta tytułowa jest prawdziwie wstrętnym dziwolą 
giem pomysłu i wykonania. Rycina ta przedsta­
wiać ma mnóstwo pięknych rzeczy, jak to poświę­
cony jej opisowi i inauguracyi artykuł Opiekuna 
tłumaczy, ale składa się z szkieletów, piszczeli, 
trupich czaszek, kajdan, szubienicy. Że nie przesa- 
dzam wcale, o tem każdy przekonać się może, ko­
mu na tem zależy. Taką rycinę, zajmującą niemal 
całą pierwszą stronnicę, obiera sobie za godło i 
tytuł pismo poświęcone dla kogo? dla dzieci w naj- 
pierwszych wiosennych latach wieku!...

Coby na to powiedział taki Jachowicz, on co 
tak wdzięcznie i wesoło przemawiać umiał do 
lo dzieci, albo taki Campe i Andersen! co w ogó- 
e powiedzieć może o tem każdy pedagog i każda 

matka! Czyż nie jest to prawdziwie dzikim pomy­
słem stawiać przed oczy dziecka brzydki widok 
śmierci i szubienicy?... Na całym cywilizowanym 
świecie w publikacyach dla wieku młodocianego 
autor i artysta starają się wlać w utwory swe u- 

.lu  -1 jasn .̂ P°g°dę, odpowiednią naturze i u- 
podobamom dziecka — przesławny tromtadratyzm 
wmka wszędzie, widząc tam cele patryotyczne 
gdzie tylko potworny brak smaku upatrywać mo­
żna. lak  się zapewne stało i w naszym tym wy-

padku >̂ chodzi*0 ta zapewne o wyobrażenie męczeń­
stwa Polski, ale myśl ta fatalnie wypadła w wyko­
naniu. Szczególna to drmm .1  .

tak przecudnie w W ił  w w 7 r S  D ^ S T

naniu. Szczególna to droga rozwijania iaauguracvi 
d„Z,iean.lka!. Bledny ^ ło w ic z ,  on, co tę samą myśl

t matki

Kończę dzisiejsze moje zgryźliwe uwagi Drzv- 
jemniejszym nieco szczegółem. Miastu n a s S u  
przybywa muzeum. Jak wiadomo, istniało n»v?*-
h S f f r i  T  8f ICh muzeum Lubomirskich, nie 
było jednak wcale uporządkowane i nie stanowiło 
osobnego działu. Nowy kurator Zakładu zajął sie 
g rhwie jego urządzeniem i przeznaczył na to bar­
dzo wytwornie zastosowany lokal w lewem skrzy­
dle gmachu bibliotecznego. Oprócz tego wzbogacił 
kurator muzeum sławną z swego bogactwa zbro­
jownią przeworską, która wkrótce będzie ustawia­
ną. Wszystkie kroki i formalności prawne zostały 
już załawione, i wkrótce Muzeum Lubomirskich be 
dzie otwarte dla publiczności. Składać sie ono b i ­
dzie z pięciu działów: zbrojowni, zabytków arche­
ologicznych, numizmatów, rycin i galeryi obrazów 
szczupłej wprawdzie ale dość cennej. Obok muzę’ 
um Dzieduszyckiego, poświęconego głównie nau­
kom przyrodzonym, będzie to drugie muzeum we 
Lwowie.

D E L ...



CZAS z Czwartku 16 Lutego 1871.
$

a, Łoi..., po 1 złr., Ba. 
prezes B 
składkę 
icki 10 
necki, - 
ka po 3

Ł. 2 złr. 20 cent,; 6 . Danielewicz

1 złr. ‘ Niejaki Kacman, liczący lat 28, oskarżony został przez
że pomimo dwu-traran...., H o n i g m a n n ,  Łoi..., P Tja(1v Powiatowej Łan- konsystorz prawosławny moskiewski, że pomimo dwu- 

si-ebr-); Feliks Jawornlc r R „\x {do której krotnego upominania nie przestaje uczęszczać do syna-
cuckieJ zebraną przez się składkę 58 . { , . wać ob a6w religii mojżeszowej.
Wyczynili się: F. Jawornicki 10 złi W. g gprawa wytoczyla się przed sąd i dała sposobność
t Łastawiecki, A. Łastawiecki, .  ̂ . ^ a_ do wykazania całej grozy prześladowania religijnego.

4 5 y  milionów rubli w 121 ,734  akcyach po 125 rbl. 
w srebrze każda. 42,33 0 akcyj przechodzi na wła 
sność rządu.

I  Ne^manowśki, . "zaklika po 8 z łr ,  * *  x

2 “ 1 ” 26złr.;aTygeWŁ. 1 złr. 30 u ; XStrzedula, X. Górecki po a a t- i  "Bzikowski, X.
Nikodem, W. Woźniak, J -  Dy“ n^  ; wicZ) Cybulski,
Kowalski, X. Ziemiański Mai..., X Maxy g
M. Biały po 1 złr. W. S z p u n a r  50 c.), btr i
Rady powiatowej kossowskiej zebr 4 P .  . . Mimler
S r. 109 cent. 43 (do której Vr.Pivicb.
5 złr., X. S. 3 złr., W. SZgSoczyński, Zagajew- 
Przybyłowski, Dr Worst, Pi , ^  N_ p0  2  złr.;

Dietrich,

ski, J. Feuer, W. Wrba, Z. S*6™' 5Q ^  Bur. 
M. Mokłowski K o ^ o w s  . p Szajhar p rohaska,
s a ,  Antonowicz, X. Piwec, u Dumański, Wój
Neusser, Romanowski, Zają^ fflannj g. Kremer, D. 
cikiewicz, Peteiy, X. £  JaWOrski, M. Kropiel-
Eltis, D. Gertner, L. Koder, Zolner> E. Zającz-
„icki, F. Kr.,»>to(owiti, M alta,
k” Ski’ ' S .  b  « « “ ■ Skowroński, Bu- Piotrowski, Stanisławski,^ r  s ^ iebor< j .  H armk,

z & t t f i s s s r z .  i - r r w s r E

;rowssi, « an in del S. Schieber. Czernocki, H. Spindei, o. » Kwoczyński, Biskup-

jakiego do niedawna jeszcze doznawali żydzi, a dziś 
doznają go katolicy. Kacman oświadczył, źe do lig o  
roku życia był żydem. Wtedy porwano go z domu 1 
oddano do szkoły kantonistów. Szkoły te, założone dla 
dzieci wojskowych, zaludniały się także dziećmi, które 
wychowywano do służby lądowej i morskiej. Oprócz zaś 
dzieci żołnierskich, umieszczano tam sieroty a nawet 
dzieci porywane siłą z domu rodziców, i wszystkie wy­
chowywano w prawosławiu bez względu, jakiego y y 
wyznania. W ten sposób dostał się tam i Kacman. 
Zrazu jak zeznał, namawiano go do przyjęcia prawo­
sławia, potem gdy się wymawiał, zaczęto bić rózgami 
tak że musiał uledz i dał się ochrzcić. Mimo pizyjęcia 
prawosławia, nigdy nie wykonywał jego obrządków, me 
przyjmował sakramentów, i pozostał wierny swemu wy-
znaniu. , .

Po wystawieniu sprawy w tak jaskrawem świetle 1 
po wysłuchaniu prokuratora i adwokata, są uwom 
Kacmana od wszelkiej odpowiedzialności. Jest to pier­
wszy w tym rodzaju objaw liberalizmu sędziów mo­
skiewskich! tern dziwniejszy, że prawo przepisuje

B o c h n i a  .lig o  lutego.
Pszenica 5-05, żyto 3.57, jęczmień 2-90, owies 1-98, 

groch 4-50, ziemniaki '1*10, siano 1-35, konicz 1’50, 
słoma — -85, drzewo twarde 11*50, miękie 9-75, mas 
okowity 1 '— , funt masła 65 c.

dziński, B. S  x  Windreich, E. Bob, E. Ru
J. Sitka, X. Kolankowski, M.

zenrauch, L. Leider, Krokowski po
Schussel’ i : ,  ?„! «rl’ I f  ś. Kremer. O. Wallerstein,1 złr - Bruckner 60 cent.; S. Kremer,
I  Ditman, J. Priessel, J . Kozłowski, Rudich, G Blij 
J S S u t a U ,  M. Sch.iad.l Ł  Ą. Ditatako, B 
Baldysz, M. Koszak po 50 c.; J . Michałowicz 40 .
M Fróhlich, E. Anczel, E. Laufer, J . M
Meyer, B Schuster, H. Gold, po 25 cnt. S. Schuster 
2 4  cnt A. Steuerer, C. Steiner, E. Glaser, S. Wirth, 
E Uszednik, O. Tuniuk, J . Posacki, S. Bidzmski, A. 
Statkiewicz, J. Bogalski, K. Statkiewicz po 20 cnt 
p . Skowroński 15 cnt., G. Ochocki, Ł. Skowroński po 
12 cnt., N. Menczer, L. Stein, A. Weiskopf, M. Feuer, 
W. Sobotkiewicz, J . Woloszczuk, T. Skład

"W U*  n 1
w podobnym razie ciężkie roboty w Syberyi. Sąd opar 

• tom, że Kacman nigdy me przestałswe uwolnienie na 
być żydem

S i ę t y  U go lutego. . .
Żyto 4-50, jęczmień 3’— , owies 1-90, ziemniaki 

1-35, siano 1*90, konicz 2-35, słoma 1-30, drzewo 
twarde 8-32, miękie 5 .40, kopa jaj 1-— , masa ma­
sła 1-50, funt mięsa 20  cent.

I ^ e g l ą d  P o l i t y c s B i n y .

galii (Z powodu nieprzyjaznego Saldauce w yraże­
nia się Oldoiniego po ostatnim  zamachu gabineto­
wym Saldanbi, ten ostatni odmówił uznawania 
Oldoiniego za posła. Red.) C i a l  d i n i  ukończy 
misyę swoją hiszpańską (kandydatura księcia Aostay. 
A lbert B l a n c  wraca na posadę posła do Ma­
drytu.

F l o r e n c y a  13 lutego. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych toczyły się_ dalej • roz­
prawy nad nietykalnością pałaców papieskich. Mi­
nister V i s c o n t i - V e n o s t a  wyłuszczył pobudki 
polityczne i wysoką przyzwoitość, dla których u- 
znać należy nietykalność rezydeńćyj papieskich, i 
powtórzył, że m inisterium  robi z tej sprawy kwe­
sty ę gabinetową. K ilku mówców zabierało głos. 
Prezes gabinetu bronił postępku rządu  i powodów, 
dla jakich postawił kwestyę zaufania. Poczem Izba 
uchwaliła tę  część artykułu 7go ustawy w myśl 
wniosku komisy i, z którym rząd się zgodził; a. od­
rzuciła 204 głosami przeciw 139 (6  deputowanych 
wstrzymało się

Depesze Telegraficzne.

P a r y s  12 lutego. L a  P atrie  u trzym uje, że 
B i s m a r k b y ł  rozgniewany radykalnym domnie­
manie rezultatem  wyborów paryskich, i g ro z ił , że 
wojska w targną do Paryża. Z tego pow odu! a v r .e  
jeździł znów w sobotę do W ersalu.

W ersal 12 lutego. Departam enta J u r a , D o u b s

p i ę k n y c h  przy ulicy Brackiej po . , p 0dczas rokow ań o rozejm proponowano ze stro-
dziennie od g ^ l l t e j ^ d o  N iew inniqtk a L  niemieckiej rozciągnięcie rozejmu i na te  row-
operetka komiczna w 1 akcie z francuskiego Emda de L eż ^ P a ^ m e n t a  za o d to m  e ^
Najac, muzyka Alberta Grisar; ^ ^ ^ 2 -  do Szwaj-
w 1 akcie z francuskiego pp Moieaa Nerwowe I carvi ponowiono ten wniosek, oznaczając linię de-
łeiona at f e  p Henriona, przełożył L r k a c y jn ą  na kolei żelaznej Pontarlier ^ s z c z e -
pam e  komedyjka w i  aacie p. , s  południowej części departam entu Cote d O r,

“  dnia 16 iutego, ^  U j .  g - -
męczenmczki. ____I . ,  ^

wiedzieć, jakie warunki pokoju mają być postawio-

De S A a r l s r u i i e  15 lutego. Telegram  komendy 
etapowej w Mulhouse do m inisterstw a wojny do­
nosi, że twierdza B e l f o r t  zaw arła zawieszenie
broni i chce kapitulować. , , .

M o n a c h i u m  15 lutego. Sejm bawarski prze­
dłużony został do 18 ' lutego. „  ,

Bordeaux 13 lutego. W departam . B o u c h e s
d u  B h  o n e  następujący jest
ta t wyborów: P e l l e t a n  (63,o3l), Gambetta Ihiers,
Trochu, Grevy, Kazimierz Pener kanfrey 
rette Esquiros, Amat, Ledru-Rolhn. Według teie 
gramu z Le Mans, wybrani są w departamencie 
O r n e  kandydaci listy, a na niej Audiffret, Pa-
auier Gevelot, C h r i s t o f l e ,  Grrslieu, Thiers; w de-
J S n e S  E u r .  e t  L o i r e
na niej La Croix, Vingtain, Lefebvre, Pontalis

Noel-Parfait. 8tycznja (otrzymana 18go) Na

M u 7  k t ó r ą  m inisterium  zbijało . J  prezes, oznajmił, ź\ ^ b y o ( k j b n i e  3 ^
m if i - l i a  12 lutego. W skutku zamieszek ukonstytuje się w .15 bior. ftprawa*^u j

zaszłych p n J S S  tu  i do Sao Remo odbed z i. Jsi8. skoro na .to K ™ 1*'zasziycn w p i  j  IPrezes odczytuje następnie pismo G a r i b a i a e g o ,
btArxr 7.r7.Alrf« m andatu deputow anego, jaKIWOA * e n y ° 1 2eiutego. Poseł franćuski bar. B a  u d e I który zrzeka się m andatu deputowanego, 

A *e " T  , B o r d iu a  o sw eznan ie  s»o jego rz ,d u . | = ą .

ne rządowi i uprasza Zgromadzenia o n^ e e^a
wyjechał do Bordeaux

Hasłem organów centr«l'^ ł® *?j’̂  *sję I pozostań™ n ^ u rz g d z ie ^ a ^ 'd ^ u k o n s ty ta o y fa n ia ^ s
1Ś utrzymywać, że przychodzi^ do zM iżom  91 © rządu ; żąda zaś sam aby mu pozwolor.o po­

między Rosyą a Austryą. Przeciwnicy gąbi nR B . adę, dla spełnienia obowiązku
ao s y m p a -y j  łrntinnśrłi Soodziewa się

 ......  » początkach m arca do Berlina, by osobiście
  zagaić parlam ent. Komendy armij pozostałyby i
Przyjechali do Krakowa od 14go do 15go lutego. 1 j.ym prZypadku we ^  o n t  r y b

W L S m T b S V  (do której przyczynili się 
Krumt 4 zlr.; X. Sosnowski 3 złr.; Antulski, Br 
Heidi X Koblański, Ciesielski, Thurman, M. Kucz: 
cu 2 ’złr’; Dr Rozner, Zadembski, Scheiball, Laugner, 
Wolfart, Cetner, Hubeniak, Dr R asch, W isp^k^ Gru­
szecki Dr. Maciejowski, J . Sidorowicz, Dr. Karpiński, 
Dr Garbiński, Poźniak, Siewicki, Klusik, Nizankowski, 
iN rW iese lb e rg , Char, Sab, NN., Kuchmka, Zaduro- 
wicz Jasz, Bańkowski, Nieznajomy, J. Doglei, 
Dógler, Prociński, Sławiński, Skowroński, Dr Lazarus, 
Dr Rozenheck, J . Brettler, X. PilarsM, X Pawłowski 
X. Szankowski, W. Rus, Kulczycki Hillenbmud, Stc 

nx t Trinoiri 'Wainvp.dAr. A.. Bilski po 1

HOTEL SASKI: Henryk Haller właśc. dóbr z Jur- jłożona na miasto Paiyż (200 milionów banków) 
czyc Włodzimierz Stanisław Wilczyński z Kongresówki, wypłaconą została wczoraj. N a.

r i W,i i n  z J i c E  E. M  Z Wieduiz.
frpt Pasnnier. Sicotieve itd.). W  dep. M a n c h e  zwy

działają tak, iż sami przyznając się ao sympaLyj na drażliwe trudności. Spodziewa się ;{
prusk ich , oskarżają rząd o a y m p a t^  I b d i  mógł zapewnić tych, z którym i pro- |

„„ z .  »  Austrvi s t r o n n a  Ule o j j ^  4es k ta l% ełm pouinoość sw ó j,;  da- i
ypuszc ają, mówj. Przyjmując na siebie ciężar rządu, nie- 

. . mieliśmy żadnej innej troski, ja k , abyśmy mogli 
Jednym z głównych powodów zwycięstwa pa rtyi zwrócić Zgromadzeniu narodowemu władzę rząd u ;

.adykalnej w wyborach paryskich ma być niezna- dziewam 8ię że kraj nauczony nieszczęściem, bę  
jomość położenia Francyi u wielkiej części mie- \ »  umia} zagoić rany swoje i utrwalić na nowo 
szczan paryskich, jakoteż poczucie patry°tyczne.j byt normalny. Prawdopodobnie konieczne 
W ierzą oni, że Gam betta i jego stronnnicy byliby przedjużenie rozejmu będzie o ile można na naj- 
jeszcze zdolni ocalić Frąncyę, gdyby ich nie p rz e -1 ^ rótgzy czas udzielone; dla tego nie ma ani chwi- 
głosowano w rządzie. Kapitulacya Paryża osł^ ' ła  jj da stracenia, pomnąc na cierpienia ludności przez 
zatem rząd paryski a wzmocniła delegacyę w • nieprzyjaciela nawiedzonej [oklaski). Izba uchwala 
deaux. W ybory w departam entach p r z e d s t a w i a j ą ! ^  C o c h e i . e g o ,  aby zastosować tymczaso- 
wielki chaos. W jednym i tym samym okręgu wy- lamin z iat i 848 i 1851. Prezes zam ierza
borczym napotkać można g r a n y c h  deputowanych I a ć iedzenie) gdy G a r i b a l d i  zgłasza się

Miirk Głowacki, J. Kieski, Weinreder, A. Bilski po 
“ ’S o w s k i  60 c ,  klęski 55 u., Habermauu,
Schwartz, Stauber, Reder, N. N., Nowicki, Sidorowicze: 
Antoni Zygmunt, Zofia, Helena, Bronisława, J°aaua, 
Ohman, Scharf, Hammer, Funkenstein, Hawel, Sch. 
J. Chajes, Hirsch, Kisler, Wiszniewski, Lanhosz, po
50  c • Ferall, Zajączkowski, Bereier, Wiczałkowski, po 
40 c.; Gódł, Spang, Szybalski. Chorzemb3k i.  Matkow­
ski N N.,’ Jasieński, N. N ., Silberpusch, B jlska 
Brason, po 30 c.; T. B„ Łokocz, po 25 c., Heller:
Hutschneker, Elster, T. G., Miączyński F. M pucleb 
ski N .N ., N .N ., N .N ., N .N ., Filipek, Jaworski, Elen­
berg, Bolchower, Hermann, Bąściak, Maryński, Mielnicki, 
Bednarczuk po 20 cnt.; Leszek, Tchórzewski, Wertham- 
o .[ ,  H ibl.t, Piskolub, PaaDik, S . t . ł k . ,

Gospodarstwo przemysł i handel.
L w ów  9 lutego.

fret, Pasquier, Sicotiere -  .
ciężyła lista  konserwatywna (Daru, St. P ierre, Le 
grand) znaczną większością. Kwestya o księcia 
J o i n v i l l e  pozostała nierozstrzygniętą; będzie onŁ , • _ z i* __.U A.. rrftOTQrilApierwszym wybranym, jeśli wybór jego zostanie 

I uznany. W dep. C Ó t e s  d u  N o r d  wybrany Tro-dep.

z
skrajni
gitymiści wyszli niekiedy obok siebie z jeunej i rej K  . podczas gdy inni wstają) 
samej urny, a nawet znajdowali się nieraz o d o b  óżnjć galerye 1 zamyka posiedzenie, 
siebie na jednej liście kandydatów. [ ‘ B o r d e a u x  14 lutego, Na dzisiejszem posie-

W e Francyi najsilniejsze stronnictw o tworzą ^ " jd z e n iu  zgromadzenia Narodowego było 450 depu
raz orleaniści, pod których chorągiew  zapisują się towanych obecnych. Odczytano p i s m o  nadestane
wszyscy rojaliści czy cesarscy czy burbońscy, tu- z Q r d m i e u x ,  który podaje się do dym isji,
dzież zwątpiali republikanie. K siążęta domu or- gprawdzanie wyborów spiesznie je s t prowadzone. 4

n i e  wvstenuia dotąd jeszcze z myślą I p{,łan;ft wzeledem wyboru księcia J o i n v i l l e  w e( E)  Na 4em posiedzeniu delegatów tow arzystwaLh tudzież wszyscy kandydaci liberalnej m u ; je- h eańskjego nie występują dotąd jeszcze ^  “ y ^  Pytanie względem wyboru księcia ,
kredytowego zdawał p. Z b y s z e w s k i ,  jako refe- dwa wybory dokonać wypadnie W dep; dynastyczną, lecz wierni tradycyi swego domu o- partamencie Manche i względem wyboru p re k k
rent komisyi w tym celu na pierwszem posiedze-l — — - - -  — f — ua,. bcnrivHatnw iiizvi I cwme inhiknlwiek rzad is tn ie -1 ^ _  „„ ,i— ^st r zeżom
niu wybranej sprawę o wnioskach dyrekcyi Tow<
rzystwa kredytowego, dotyczących przyjmowań. s k , , ^ c i ł u i L g u .  • . j ~——- ----------  , hoiviv j — — * — .
parcel rustykalnych w posiadaniu dworow będą- Ma n s :  Vetillard, Talhouet, Duteil, Casselin j ścj_ Kandydaci do korony me potrzebują się me |dymisyi z posady wodza
cych pod hipotekę dla Towarzystwa. tudzi; ż Jule8 F av re ; w V a l e n c e :  Thiers, I abciążać. B • „ nhaIBliłac y c h  p o d  h i p o t e k ę  dla Towarzystwa. i -  dzież Jules F a v re ; w V a i  e n c e  : ime™ , i obCiążaC. przyjmując dymisyę, d ziękuj e Gar i balde mu w m i e - -

i ,  •  itv rn W ii I ltd., tuu . ---------- 5 . J — —u t - r r a ,  , n m !  j z b a  deputowanych w Berlinie uchwaliła udzie L j a  b ra jU \?yraża mu ubolewanie swoje, i uoaaje,
K • •__ KA tYiilinnnf?™ f° 'n- ■ — --- n.n«5K«MiZe sprawozdania, które w tej mierze dyrekcya 1 •’ _ Charenton z listy pojednanych, trzej inni lzoa uet, uw™uj T  .. ------  - ■ ,  , .uiu maju,  ' " ' « _ r « rihaldi walczrłprzedłożyła ogólnemu zgromadzeniu wyjmujemy na- Betang , do republikanów; w dep. J u ra : lenie kanelerzowJ memieckiemu 50 milmnow tala że Francya nie zapomni, iż G arib a ld ija lczy

sienne szczegóły: . p L vv R^sson Tam isier z partyi republikanckiej rów kredy tu na dokończenie wojny tytułem  zali-1 chwałą wraz z dziećmi swemi w obi orne kra ju
VV skutek pertraktacyi indemizacyjnej zazm esio ^ ^ a rk o w a n e j■ ’ w dep. M e u s e :  z party i um iarko- czki na rachunek całych Niemiec, zanim Pr*ys^ | i  w sprawie republiki. F a v r e  wczoraj wieczó y 

n e  p o w i n n o ś c i  urbaryalue tudzież z powodu pertrak- Romp a rt, B enoist itd., tudzież E rnest lJi- pariament niemiecki wydatek ten uchwali i na ca- jechal do Paryża z polecenia zgromadzenia naro-
tacyi serwitutowych, przeszło wiele gruutów, które * ' I p. S e i n e - e t - M a m e :  Choiseul 34,678 łe  Niemcy zostanie on rozłożony. dowego, aby naradzić się z B i s m a r k i e m w g  ę
w katastrze z r  1820 jako dominikalne były za- ca^ ’ Lafavette L asteyrie , V oisin, d’H ausson- Sejm pru8ki zajmie się niebawem sprawą, Któ- d przedłużenia rozejm u; wróci za dwa ,dnI-
nisane w posiadanie włościan i odwrotnie. Przywy- S  Lafayette, Lastey r a ^ bo ? zysto domowa, wszelako daje dowód wal- ŁoPn d y n  u  lutego. Kon erencya będzie m iała
miarze pożyczek nie uwzględniano parcel domini- vlll 8- 12  jutego. Od wczoraj przywró- L j  absolutyzmu królewskiego z wolnością. Komisya l QWe p 0Siedzenie we czwartek. Times donosi, ,

r f . p T L ’ i T t - Ó - r .  » * * *  ruch na kolei Jelaenej p r n z  Orlean d o _ P ar,-Ju b y  deputorranydiwsk1 no 15 c.; Traglauer, jm sow ssi, ouuMaunn™., kalnych przez zamianę uupauijfou, . . pnnv ruch na kolei żelaznej przez J l z b y  aepuiowauycu ; a m;ni i “ -------------------------   i i ________
OrvSzczuk Kokurba, F. Korzeniowski, Patkowski, Le- tanowjjy integralnej części h ip o tek i,—  z drugiej G a m b e t t a  ciężko chory; przynajmniej me b y ł L brew postanowieniom władzy wojskowej, a mim atne odmówił posady członka komisyi wyznac.o 
S?k B» .» i» k i, po 10  c. U .S . ,So.) (Hr. K ”  W  nie »wrglsduiauo parcel ru .t ,k a lu ,c l , “ l Gwa “ “ wJJS*nutodowem. D riś 4adeu czlo- K teryum  S f r  do ra la r tie n ia  eporu angielsko-ame J ^ k i e -  I
Edward Siadnićki prozo. , ad,powiat. M M .  “ 5 '* : „ z a m i a n  do pośiadtości dwor.krej „ m e lo n ,c b , d g  b ,  w izbie. stopić do uchwal komisyi. W ł r t W J J — L ,  S t a f f o r t  J J T O j M g  < « « *  ■ *  ;
na nrzez się składkę 245 złr. (do której przyczynili przyczyfly ich natury rustykalnej; .ani pustek w J  l 3  iuteg0. Tutejszy Petit Journal dono- wojny z F rancyą zaw arto w Prusiech wiei15 przyszłym tygodniu jedzie do Ameryki. |
s? e  hr E Stadnicki, P. Smarzewski, R. Stankiewicz ^ 0S [^ an iu  dw0ra będących. . B o r d e a u x  z l ig o :  Jeneralny sekretarz d a - L J ^  os6b wojskowych na.leżących do kategory i' 15 lutego Dokumentu ty c z c e  m j
no 50 złr.; M. Younga 15 złr.; S. Bielski, L. Petro- T sposobem nie przypuszczono do k o rz y s ta -h   ̂ . y a l e t t e  przybył tu  z wszystkimi landw ery. Gdy zaś me wolno żenić się oficerom Lonferencyi zostały przeidłożone pairlamento^V ^ or«

K. Drohojowski, A. Bąkowska po 10 złr.; K- | n i a !  dobrodziejstwa instytutu kredytowego zna'  ”  gLikami administ---^ 1 7 -  Rt MAłanłI 1-  hez zezwolenia zwieizchności,|Pnt niaai rłn;a 9Pl bstonada: Turcya oświadcza,edytowego zna'  ^ S k a m i  administracyi. Z obozu w St. Mćdard L  polu służącym bez zezwolenia zwierzchności, H i o t  pigał dnia 2e listopada: Turcya oświac
E l a n o  do Bordeaux g « ard , 8 ruchom?, dep doi- prH !t0  „g lo8ę0 ?0  mewatooSd g  Im  eGótowski, Prottung, A. Rozborski, Gutkowski, Zamayew-1 cznycb prZestrzeni ze szkodą dla

Freudenberg
W ersalu

razie
Burzyński Halperd, K’rzeczonowicz pci E. złr.;; L. Cza: I “^ “mogącą zmianę. Petycya ta dotąd jeszcze I wrocony. 13  latego. U U nivers  donosi, że I dlaDPzałaS n i a  którego wyznaczoną ma być: w e -1 ^  wojsko niemieckie pra-

- - — • -l- - v™ ccin w  .Tahłnnnwski I .•> , RArr^io inpdv t.n na-1 B raiK -se**®  -io 1ULD6r „ D Ha.I „ „ „ „  tunnnwpi nnm elskiei. m ieszana p d s d bpdg nie wejdzie do Paryża.
r  L o w a y n D15 lutego. W  izbie niższej oświad- 

I rybołostw a, druga „ A i a o a m y . ^ c z y ł  E n f i e l d :  H r .  B i s  m a r k  wynagrodzi, jak  | ;  
» » n t e a o l l a  13 lutego. Odnośnie do depeszy s tan y  Zjednoczone skarżą s ię , że sta tk i 1 m4 Vrzekl, szkody zrządzone przez zatopienie sia t- |
B r a K s e  .  . _  n 'PJa/u-nmh k tó ro I , m nm  'p.hliżać sie na leziorach kanadyj - IP,  J . aairmanio nn whadamu istoty

i3lirZyll»Ikl, x i a r j j v R i .  ---  _ . . ZH OL  y  v . - -
łowski, R .  J a s t r z ę b s k i  p o  4 z ł r . ;  Krasuski W. Jabłonowski l ie przysz{a pod obrady 1 Bog wie kiedy to na-

- . T- • 1 Cl -___ .  1.  1 Pa rui V, Ir* 1 \ O (1_ I• KinVa I—  - r -  - - I k„iaże N a p o 1 e o n stawał jako kandydat na de- dług 8łow mowy tronowej angielskiej^m ieszana v ̂  dobnie nie wejdzie do p aryża. . . . .
po 3 złr.; Kalik, Linzbauer, Souczek, Tebinka, Kań- stąpi. . . • f JonPffn w Korsyce i w departamencie Cha- komisva, dzieli się na dwie kwestye główne, jedna J  15 lut0go. W izbie niższej oświad-
M ski Hwinnicki, D. Burąc. E. Friedl, Hr. Miączyn- tym czasem  dodaje Dyrekcya następujące wmo- putowanego, w^Korsyce • - - “ Hn do merwszei.I Ł o w b y M  „ s „ s .
ski P;  2 złr.; Mroczkowski, Uaiszeski, Eliza, po 1 złr.;l M /  . , , 13 lutego
Wanda Borecka 6 talarów 1 frank;) — St. Bykowski pre-j ^  Dopokąd nienastąpi w drodze prawodawczej ^ ^ u ^ fT ig ło s z o n e i  w D aily Telegraph, która backje nie mogą zbliżać się na jeziorach kaaadyj- i'eiskicb"Da Sekwanie, po zbadaniu istoty 1

..........  ZgromadzBma florencki!ej V Włochom, nadmie- J k h  do brzeJóW angielskich na jedną m ilę, i prą- wyższej oświadczył lord G r a n -  I
marze nożyczek grun- mowi o zbiojem u arm ii ‘  ̂ sdv ze strony Kanady cz,yau - J 1 16Ulc rnzt.rzasać !

zes Rady powiatowej Zaleszczyckiej zebraną przez się przeprowadzenie uchwały V _ .
składkę 85 złr. 50 c. 2 dukaty (do której przyczynili I T .  uwzgK dniane przy wymiarze pożyczek grun
się: Bykowski 2 dukaty; L. Wybranowski 15 złr.; L .L  dawnjej   Unu«t.ralnie wvkazam
Cywiński, F. Siemiginowska, J. Lukasiewicz, Z. Siemi-1 nadeżenie t  
ginowski, Br. E. Heydel po 10 złr.; Głazewski, J. Ro- j twjerdzone u
maszkan po 5 złr.; X. Ilewicz Bjzłr/, E. G. Festen- J zarazem przedłożony będzie   r ---------- , , .„  „„..izem przedłożony będzie dowod, że te grun- mesien . w możuości udzielania paspor- wiony według słuszności. Ale co do „Aianamy, . angieiskiemu byłoby niewłaściwe. W odpo- |
b u r g ,  B r . O. Heydel po 2 złr.; W. S., A. Kluczynski,L a nie zostajy podane do wynagrodzenia za zme- g łasza. . tu zachodzi kwestya polityczna. Tzmes wyraża 1 . ^ .  ^  in terpelację, G r a n v i l l e  potwierdza I
S. Kuczyński po 1 złr.; A. Laskowski 50 c .;)— Książę l ione powinności urbaryalne. n- » „ l i i , .  13 lutego. Times gani w artykule obaw ę, aby gabinet washingtonski nie chciał^wziąść l §wiadczenie Gladstona, iż Paim erston i d a re n d o n  faj
Paweł Sanguszko 150 złr. . 2 ) Także grunta  przypadłe do podawanych hi- ^  N a p o l e o n a .  Nieudolność jego za podstawę układów depeszy sekretaiza stanu przywiezywali znaczenie do neutralizacji .

(.Dalszy ciąg nastąpi). potek w akutek rozdziału wspólnej własności, l u b T prawo,  jakie miał do tronu. Wojna Hamiltona Fisha z d. 25go września 1869 r  kto- Czarnego, odkąd Porta posiada potężną |
— Rada miasta Stanisławowa powzięła na pełnem zniesienia wspólnego użytkowania uwzględniane bę- odęto. ż Pmniemany jego talent rządzenia był ra zarzuca rządowi angielskiemu jeźli nie Jąw o-- przepowiadali, że trak tat z roku 1856 ;

b71 n . „ » i .A  Dra K a m i t t i .g .U  p ra , „ ,a ,iarx»  poń,czek skoro p rzed tóoo , „ , k « ^ ł j  ^  u ” ieU ta ó„ P„ , 4a i kilka , t „ p B ,aajmmej eranyille odmawia dalszego
nastenuiaca uchwałę- będzie dotyczący prawomocny wyrok judzeniem . ości zogtały przez omyłkę za- ”  0 okr§tu korsarskiego, 1 czym Anglię odpowie I za!)uszczania się pod względem konferencji. fi

11 Wnieść do Rady państwa petycyę o uchylenie Komisya, której p rzedm io ttendo  zbadania prze- P001̂  l z  puszczono je znowu na rozkaz z dzialną za szkody, jakie okręt ten wyrządził han- i 14 luteg0. Królowa Hiszpańska oaje- |
roznomdzenia miMsteryalnego z 1853 D. P. I kazano proponowała prócz n> _ t ó r y c h  z m i a n  stylR toym ane^ mcz pusz była t 0 omyłka, lecz chw ilajdlowi i ffiarynace amerykańskiej , podczas wojny I J a" J J ś  W południe do Savony, gdzie wsiędzie I
Hr 3 2  i™ Uregulowanie eL o .iek a  .'ndzoziemedw w stycznych dodatek ab , po „jerdzeme " - f t ;  S S  « a  „Jborów pańskich, w ci,gu domo„ eJ. Dotychczas, ,d t  jo i  n.eraz pral.Sm , »f ,  odP,  ie do Hiszpanii.
pikstwi. austryackiem w drodz, ust.„oda„czej, bylo „pisane w stan.e czynnym odnośnego dobra w g . o l J J  K J  roze)m „ trz ,mon,m Ame^ k a  wzbraniał, siejakonczyd jego  ayorą * 0  ---------------

2) O wydanie nowej ustawy o nabywaniu obywatel- tabularnego. , , ,  dv8t usye ma być. Red.).. g l  sgdn polabownego Komi y przeciać I W i e d e ń  16 lutego, godz, 2 m ii —
„tWa austrvackieeo w któremby wychodźcom polskim Dodatek ten wywo.ał żywą i gą J  A .  ,  jutego. W Izbie niższej na inter- wiąże tego sporu, gdyż trzeba P tvlkn U®/ ziedn dług państwa banku 58*80, Zjada

Dukat '5*84. Lombardy 180*20. -  Losy z  ro ta
1864 122— . — Akeye franco-austr. 102*25

is f
IM

wpis? czy intabulacya, czy prenotacya? Podnoszo-lpelacyę, . w i n k

3) Wnieść równie petycyę do Sejmu na ręce Wy- no, iż z tego ro d z^u  wp^su “  °najU I S m ie ^ k ie U tru d n ia ły  zaopatrzenie Paryża w ży-1 pozycja
dzi.hr krajowego, .b ,  p.tyoy, t ,  w obud.n k.ernnk.ch nróSĆ me ,m gą _ ^  p0  d,  . , dysk , „ L oS6. Izb ,  nizszt

której zabierali głos p p , Z bysze .sk ;, Korzęhpskt, w, pIa„ , ’ s’nosobno-poparł.
  Wydział Rady powiatowej Ropczyckiej wybrał z

grona swego p. Józefa S ł u ż e w s k i e g o  delegatem do 
Rady szkolnej okręgowej w Rzeszowie.

  W Turynce w powiecie Żółkiewskim znaleziono
d 30 stycznia zamordowanego wieśniaka Konstantego 
Kopickiego. Żandarmerya aresztowała czterech ludzi 
podejrzanych o to morderstwo.

  Dzienniki warszawskie donoszą o przybyciu do
Warszawy panny Maryi Mecenseffy, krakowianki, zna­
nej światu muzykalnemu jako śpiewaczka koloraturowa, 
która zamierza dać tam koncert. . . . .

—  Gazeta Handlowa  warszawska dowiaduje się, 
że zamiarem jest zbudować pod Warszawą nowy most 
żelazny od ulicy Jerozolimskiej na Saską Kępę. Most 
służyć ma zarazem pod kolej żelazną, która połączy 
dworzec kolei warszawsko-wiedeńskiej przy ulicy Jero­
zolimskiej z dworcem kolei warszawsko-brzesko-smolen-

K . S S I  * *  «  sp”80b”°- O rtató depesze telegrallczne „Gzasof
SCl l o T a e ° M u m  14 lutego. W Izbie deputowaych . --------  Akc; kol. północ. - wsch. 154*50 -  Akcye hajalu
m inister sprawiedliwości odpowiada na in terpelację  I luteeo (pruw.) Donoszą tu taj, że l związków. (Vereinsbank) 103. — Akcye
S a h  a że rząd i nadal utrzym a w swej mocy W l « i w W t a t o g 0 nl rod o le g 0 jenerąL 87.50. -  Renta w srebrze 67.85. -  Obbg

! rozporządzenie, które przepisuje, że do odb ywama re:zułtat 'J t w * ' 1“ z e w a L e  w duchu monar- mdemniz. g a l  7 3 : - .  -  Akcye banku ^
iei misyi jezuickich potrzeba pozwolenia rządu. 7 3 0  deputow anych, liczą 250 repu- obrotu ogóln. 170* Akcya anglo .-banku210j75

misyj jezuicK_ 1 ch,r.znvm. 400 4k«ve kol. rzadow. 375*—  -  Akcye kol. Bind®.

i!
misyi odrzucono

W końcu przysiąpion 
zyjnej na rok następny

Ważność nietylko strategiczna, ale szczególniej|misyj
z Wi . .
Z opublikowanej ustawy portow z

 -----    -  • . _ m , _  „ „ T o  luteg0. B u n d  douosi, że według ra - chicznym. Na t ou a e p u r o w a u y - J tyBtów, 400 Akcye kol. rządów. 375— . — Akcye kol. saedm.
handlowa, połączenia Kijowa z Warszawą 1 Lwowem, U ® e  otrzymanych, liczba internowa- bhkanow, 53TTle^ “ ^ 7 ’ wvboru  G a r i b a l d e j g o  1 6 6 * 5 0 .-  Akcye kol. Rudolfa 159*25 .- Akc. k. *
n i e  potrzebuje dowodzenia. Z opublikowanej.ustawy portow z ^ n g s V c e r t w ,  79,780 sze- © r ł e a n i B t o w .  U niew ażn ien ie ^ b o r a  u  a r  10  jg  | oo. k W1 „ a w -  oin-aft
Towarzystwa budowy kolei brzesko-kijowskiej om a.- , in  000 koni. Jenerał Herzog otrzym ał
dujemy się, że koncesyonaryusze przyjęli zobowiążą- regowcow. 1 W eK°rozpuSZCzenia dwóch brygad 
nie wybudowania części linii do stacyi Zmerynki z od- od r 4 P dQ straży granic szwajcar-
noKa do Berdyczowa do 27 października b. r., resztę z wojska powoiau g

12  lutego. Kwestura aresztow ała 30

wywoła % v,ordzo czynnie wdaje sie Tramway 185*40.- - Akcye banka budowy 57 50,
81- 25 —-  A b V  Ą  « ł i  i

A R  me nrzedsiębierze. 169*50. -  Akcye banku anglo-w ęgiersk. 83 25 -  |
jazna repubpge(u“gg0®iei)zisiejSZej nocy um arł na-1 Usposobienie giełdy: ożywione,

z a ś \o le i  ukończyć mają do 2 7 października 1872 ^ | 8ki®b_
Nadto podjęli się koncesyonaryusze przed up , mi. „ d awnieiszych °  żołnierzy papiesk ich , którzy
1 8 7 0  r  porozumieć się z kompanią kolei łwowsko-1k̂ nfâ kX ne aobie m ie lc a  pobytu.

judaizm.

^ r a g - a  -  -
m iestnik hr. M e n s d o r t L

Berlin 15 lutego. Donoszą z B rukselh . W 
sferach dyplomatycznych utrzym uje się mniemanie, 

st,ronv niemieckiej dano odmówną odpowiedź
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L i c y t a c j a
ce lem  za b ezp ieczen ia  dostaw y  1 4 0  s ą ­
żni kub ioznych  k am ien ia  tłu c zo n e g o  na 
k o n se rw a c y ę  d rogi pow iatow ej W ro ­
cław sk ie j, odbędzie się  d n ia  2 4  Ł u -  
tC jS jO  r. b. o go d zin ie  lO e j z rana , 
w  k a n c e la ry i W y d z ia łu  R ady p o w ia to ­
w ej k ra k o w sk ie j, gdzie w a ru n k i te j licy- 
tacy i złożone są d o  p rze jrzen ia. (253^

K raków  dnia 10  L u te g o  1 8 7 1 .  

W ice-P rezes Roman Konopka.

Odwołanie plenipotencyi.
N iżej p o d p isan a  W ik to ry a  z A dlów  W i­

z y ta  podaje  n in ie jszem  do pu b liczn e j w ia­
dom ości , że na Jana  Tuleckiego plenipo-1 
te n c y ą w y d a n ą  nin ie jszem  odw ołuję i w szel­
kie czynnośc i n a  m ocy tej p len ipo tency i 
za p ad a ć  m ogące, za  n i e w a ż n e  uznaję . 

S m oln ik  d. 24  S ty czn ia  1871. (226)
Wiktorya s  Adłów Wizyta. |

Nasiona Jarzyn i Kwiatów
w  O grodzie JO . K s. S a n g u s z k i :

łut w. w.
Kalafiory angielskie wielkie, białe, wczesne"'"’

i Późne..................................................  c.
n najwcześniejsze karłowe inspektowe

i do gruntu, 100 ziarnek.................. 13
Kalarepa najwcześniejsza wiedeńska z małem

liściem, biała i niebieska..................20 „
„ zimowa wielka biała i niebieska . 14 «

Kapusta polna brunświcka wielka, I. gat. 35
cent., II. gat..........................................IB

„ polna centnarowa wielka 35 c., ho­
lenderska ............................................ ...

„ ciemno-czerwona na sałatę 16 cent,,
erfurcka w c z e ś n a ..............................16

„ włoska karłowa najwcześaiejszal8 c.,
zimowa ż ó ł t a ......................................14

Buraki pastewne olbrzymie, garniec II. gat.
15 c., z opakow. I. gat................  95

n ćwikłowe, garniec 1 złr...................5
Karpiele olbrzymie białe i żółte, funt 60 c. 6 
Marchew czerwona słodka, garniec 1 złr. 16 c. 8 
Pietruszka cukrowa wcześna i długa późna,

kwarta 60 c..............................................
Cebuli srebrno-biała, łut 35 e., żółta trwała 10 
Selery gładkie wielkie i Pory wielkie . .1 6  
Sałata żółta głowiasta, Forelo krucha i ber­

lińska ż ó ł ta ...............................  16
Rzodkiewka miesięczna biała i różowa łut

S c., zimowa czarn a ........................ 8
Ogórki wężowe łut 35 cnt., wcześne plenne 

20 c., inspektowe angielskie 10 ziar. 5 
Groch najwcześniejszy majowy funt 35 c.—

Karlik francuski funt 45 c.............. —
Trawa delikatna na gazony ogrodowe, gar­

niec 1 złr............................................. .....
Rezedy łut 20 c., Morwów 15 c., Majeranku 

35 c., Papryki 30 c., Pomidorów . 20 
13 kolorów Lewkonij wielko-kwiatowyeh peł­

nych po 100 ziarnek 85 c., po 50 z. 48
12 kolorów Lewkonij angielskich pełnych po

100 ziarnek 75 c., po 60 ziarnek . 42
13 kolorów Astrów pełnych irancuskich pi-

woniowym kwiatem po ICO z. 80 c.,
po 50 ziarnek......................................45

Po 100 ziarnek Witułek 10 c., Pierwiosnków ’ 
chińskich 15 cent., Balsaminów ka-
meliowych .  ..................................15

Po 100 ziar. Bratków angiels. 6 c., Gwoździ­
ków pełnych Cineraryj........................ 5

Po 100 ziar. Celosów 5 c ., Lewkonij zimo­
wych 8 c., Laków peł nych. . . .  8 

Po 10 ziar. Melonów 6  c., Kawonów . . . 5
G u  m n  i s k a , poczta  T arnów .

(254-1-5) Stanisław Korsynek.

GZAS z Czwartku 16 Lutego 1871.

p i  x  # J .

g a l i c y j s k i e g o
Zakładu kredytowego włościańskiego,

które przy obecnym kursie uwzględniając
6-procentowe odsetki, dywidendę 

i 15-Ietni termin
losowania, przynoszą wyżej 9 ”„ d o c h o d u  na- 

być można w Kantorze

B la u
w Krakowie, Rynek Główny Ufr, 31 .

Również ten Kantor poleca się Szanownej Publiczności! 
! kuPna 1 sprzedaży rozmaitych papierów pod naj- 
przystępmejszemi warunkami, jako też daje pożyczki na z ło ­
żone w zastaw papiery. ' _ 1

Szczególniej korzystne i ważne!!
dla Szanownej Publiczności zamiejscowej.

u 1 onJew aż, ja k  w iadom o, k u p u ję  w W ie d n iu  sta roży tnośc i, kosztow ności. 
B rylanty, rau ty , p e r ły  itd . po  n a jw y ższy ch  cenach i za  takow e gotów kąpłacę, p rz e d ­
staw iam  bzanow nej pub liczności zam ie jsc o w e j, k tó ra  w m nie jszych  m iastach  
często  m e m a sposobności podobnych przedm io tów  (k tó re  po w iększej części p rzez 
nieuw agę po tłuczone  lub zn iszczone byw ają) po d ob rych  cenach  sp ien iężyć, 
nas ępu jący  f f i e l e l i i y  p r o j e k t :  S zanow na publiczność rac zy  m i p rze s łać  
n iżej w ym ienione p rzed m io ty  na m ój kosz t dobrze  o p ak o w a n e , a j a  po ich 
o trzy m an iu  odeślę n a ty c h m ia s t p rz y p a d a ją c ą  za  n ie  należy tość. W s z y s tk o , co 
się okaż® być b e z u ż y te c z n e , zw rócę także napow rót. W  raz ie  w ielk ich  zb io - 
rów  sta roży tnośc i, lub  w ielkich ilości klejnotów , gotów  je s te m  i zjechać n a  m ie j­
sce. t*  s z y s t k o  c o  k u p i ę ,  p ł a c ę  g o t ó w k ą .  Za dyakretność zaręczam .

Szczególnie godne uwagi są:
do nabożeństwa pargaminowe lnb biblie * kolorowa 

wH*ell4« gtara porcelana, n a c z y n i a  na i
P«Jedyncze porcelanowe f i l iż a .n Ł i ,  t a l e r z e ,  

Hpnrkl porcelanowe, figurki ze słoniowej kości, drzewa 
iłowane "t»rozytne tabakierki z malowidłami lub ema-

?  miedzią, szczególnie piękna stara broń, zesary, 
starożytne naczynia złote i srebrne, kryształowe pnhary, niemniej ko 
sztowności brylanty, rauty, perły i kolorowe k am ien ie^sz la^ tne . 
adresem,? pakiety upraszam przesyłać pocztą, większe koleją pod

(160-5121 M e c i e
) in Wien, Heuban, biebensterng-asse IG. A.

P rzezjp ierw sze  kolegia lekarskie w Niemczech rozbierane i przez W ysokie c.k . 
Namiestnictwo W ęgier dla niezrównanego pożytku koncesjonow ane

Płótno gośćcowe,
przeciw  gośćcowi wszelkiego rodzaju, (reum atyzm ow i), rw aniu członków, bólom

i s s g s  a s s s  r s  s ł i
PARYSKI PLASTER POWSZECHNY Dra Biiron,

na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, nagniotki i odm rożenia. —  Mały słoik
w Kraknwb* Z T T ™  f  0e“ ł* Za °P akowanie 10 ct, -  do nabycia:w Krakowie w A ptece p. S t o c k m a r a  — we Lwowie w A ptece p. R u c k e r  a .

Dentysta z Berlina
J F .  I M u & y ń s l e i  

ul. Floryańska L. 3 3 3 , I. piętro.
(56-14-

KELLER i ALT w Wiedniu.j

W ytworne I Doskonałe
Futro miastowe Ubiory męzkie,

45 zfr. —

Prawdziwe sied- 
miogrodzi ie

Futro podróżne
z wykładami szopo- 

wemi
40 złr.

zadziwiająco tanio

Kellera" i Alta,
Wiener Iluuptsti asse N; II,
gegeniiber dem Freihause, 

Boke der Paniglgasse.

C enn ik i franco.
U biory nieodpowiednie 
przyjm ują się bez tru ­

dności napowrót.

Drbrze watowane

Palto zimowe,
18 złr.

W  yborowe

Palto zimowe,
najmodniejszego kroju

30 złr.

Siilijekl handlowy.
[obeznany z piwnicą, znajdzie u 5, 
-t y c h m i a s t pomieszczenie w B Sidlj 
korzennym. Bliższa wiadom ość w A dm i 

In istracy i „ C za su “. (lso-a.j

Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo­
wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 

sumienniejszą obsługę. *

Heller f Alt,
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej.

A x B X SE I A.
Fabrykantów tego artykułu uprasza się, w  

I oferty swe pod znakiem D. 458. nadsełałi <}„ 
I ekspedycyi anonsów Rudolfa Wosseno » 
| Wiedniu. ^

'U  *M 8SSBJ)S)dnBH JanapaiĄy

^  . . S e t k i  t y g i ę c y l u d z i  (23-13-20)
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi na porost włosów.

f l n h r a  » » Y C z i n w  z przyległościami I 
U U U I d  Wołodz, Wola, Huta i Jasio ' 
nów, 1.600 morgów obszaru, z tych 5 081 
ról i 48 łąk i ogrodów, 60 pastwisk, re-| 
szta lasu; położone przy gościńcu nad I 
Sanem ; odległe milę od Dynowa, 6 od I 
Rzeszowa; dom piętrowy mieszkalny, gorzel-. 
nia i wszystkie budynki murowane— są na­
tychmiast do w ydzierżaw ienia, lubi 
do zam iany na kamienicę, lub inną real­
ność wiejską lub miejską, lub z wolnej ręki I 
do sprzedania. Znaczna część ceny ku­
pna może zostać przy gruncie na 5% i 6%%.

Bliższój wiadomości udzieli właścicieli 
Dr Wiktor Wołyński w miejscu, o. 
p. Dynów. (72-5-6)

(Nie ma nic lepszego do utrzymania 
w łosów

j ja k  ta  we w szystkich częściach 
, świata tak znana i wsławiona 
I przez W ydział m edyczny ba- 
, dana, najświetniejszym  skut- 
j kiem uwieńczona, przez jego 
; ces. kr. Apostolską M ośćFran- 
! ciszka Józefa I. C esarza A u-

i wzbudzenia porostu! 
na g ło w ie , !
stryi, K róla W ęgier etc., wył. i 
przywilejem  dla w szystk ich ' 
ć. k. austryackich prowincyj i 1 
wszystkich węgierskich kró - i 
lestw, patentem  z dnia 18 L i­
stopada 1865 r. do Liczby ■ 

15810/1892 odznaczona.
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S e l e r o w y  f i l i x i r .
Błogie skutki Seleru na m ocz i 

ustrój p łc iow y , znane i uży­
wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „sum 
rot/ten M£rebsu am Hehen flarkt 
w W i e d n i u  — także w P e s z c i e  
u aptekarza p. Tórok — w Pradze 
u aptekarza p. Fiirsta — w Gracu 
u aptek. p. W. Grablowitza— w Kra­
kowie w aptece p. JE. Stoclema­
ra  — w Hermanstadzie u p. J. J. 
Schneidera— w Bernie w aptece p. 
V. Edera, (31-32-11)

•Przy przesyłkach doliczą się 30 cent. 
za opakowanie.

--------- "4 Jtuuxv/iyctfS UUZUUUZDU

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
k tó ra  p rz y  reg u la rn e m  u ży c iu  n aw e t n a  na j- 
b ard z ie j ły sy c h  m iejscach  g łow y  p e łn y  po ro st 
sp raw ia , siw ym  i ru d y m  w łosom  n ad a je  c ie­
m ną barw ę, w zm acn ia  p o sad ę  w łosów , o d -  
d n l a  z u p e ł n i e  w k ilk u  dn iach  tw o rzen ie  
się łu p ie żu , zapob iega w k ró tk im  czas ie  w y- 

jpadan iu  w łosów , n ad a ją c  im n a tu ra ln y  p o ły sk  
k ę r ts ę le r s ż a w i j«*, i zach o ­

w uje  od siw izny  do n a jp ó źn ie jsz eg o  w ieku.

■Swym p rzy je m n y m  zapachem  i w ytw ornym  m/i/iiiiim 
. sło ik iem  stanow i p ró cz  tego  ozdobę k ażd e j go tow alni
i C ena sło ika  z p rzep isem  użycia (w 6 języ k a ch ) I  5 0  e t .  —  z p rze -
■ poe*tow» 1  * ł r .  O O  c t . -  O d p rz ed a jąc y  o trzy m u ją  zn aczn ą  zniżkę, 
j H p p a b r y k ę  i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzym uje:
S K A R O T i  P O T j T  *’ “ r f u , n e u r  ■* I n U a l ie r  m e h r e r e r  k . h .  P r i r i l e e i e n  ! 

7  . 1 ln ' y 1* '"  M e r n a ls ,  A n n a g a s s e ,  1 5 ,  im e l g e n e n  I S a u s e  !
j gdzie uprasza się wszysJtie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia i 
r zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jaknaiszub-' 
. cie, się załatwiają. — f W © ł ó w n y  S k ł a d  d l a  H r a k o w a  jedynie i 

upana J o z e f a  J o h n a . - w  Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego-
w Brzezanach i u p. Jozefa Zmmkowskiego, aptekarza obwodowego   we!

> Lwowie u pp. Zygmunta Ruękera, Adolfa Berliner a aptekarzy.
.T a k i ak k aż d y  d ° b ry  w yrób  zn a jd u je  naśladow ców , ta k  n ie m n ie i '

; w  n  w g u , . ! y, tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby ty lk o)
; w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezedow ej! 

| j *  kędzierzawiącej Karola Polta w Wiedniu," jako też uważać na znak ochrony S

4 0 0  z t

pewnego zysku poręcza się.
Faktem jest niezaprzeczonym, że Rothschildowskie Losy z roku 1839, który, h be- 
(Izie tylko jeszcze fi ciągnień, mają największą szansę wygrania, albowiem ta mała 
jeszcze istniejąca ilość Losów z r. 1839, musi być w tych s z e ś c i u  ciągnie­
niach w y c i ą g n i ę t ą  — Obowiązujemy się zaś za każdy u nas na raty nabyty 
cały Los z r. 1839, którego serya wyciągniętą będzie, w przeciągu miesiąca 
po ciągnienia se ry i, oprócz sumy u nas za Los zapłaconej, wypłacić jeszcze 
4 0 0  złr. w. a. za piątą część Losu z roku 1839, prócz ceny kupna jeszcze

SO  złr. w gotówce dodamy;
w ten sposób każdemu biorącemu udziały jest 

z a p e w n i o n y  p e w n y  z y s k ;
w gotówce 400 z ł r .  za sztukę.

Sprzedajemy z pisemnem zaręczeniem

jeden cały Los z 1839 roku
w  30-m iesięcznych ratach po 3 0  złr. i poręczonym zyskiem 4 0 0  złr  lub

jedną piątą Losu z 1839 r.
w 23-m iesięcznych ratach po 8  złr. i poręczonym zyskiem 8 0  z Ir.

Każdy kupujący gra sam jeden na główną wygranę od 3 1 0 . 0 0 0  do 
3 0 0 . 0 0 0  złr., a może oryginalny Los po złożeniu resztujących rat takie 
wcześniej podnieść, przyczem kupujący otrzyma 6%  za dawniejsze wpłaty.

Zawsze staramy się Szanownej Publiczności nietylko C O S I lO W C g ’O 
a ê * P ® ^ y i '® ® 2 H G g '0  nastręczać; dla tego tem pewniejsi jesteśm y, że 
nas liczne polecenia nie om iną, tem bardziej, ie  spodziewać s ie  można 
potrójnego podwyższenia się kursów. ( m - 4-io)

ulubione gatunki losów sprzedajemy także w grze towarzyskiej na 20  
sztuk /5 losów z 1839 r. z rozmaitemi seryami w 23 ratach po złr. 8 i odku- 
pujemy te losy po rozwiązaniu się towarzystwa, dając 80 złr. zysku , jeżeli 
tylko ich serya wyciągniętą zostanie. Biorący udział, którzy pierwsze 3 raty 
na raz zapłacą, otrzymają promesę juko premię.
i p y *??,feT iat , ^ pelniaj'9  si® także za pobraniem należytośei. W ykazy wygran i Kalen- 
wKan tn r™  • r ‘ P(.ze8y my  bezpłatnie i franco. Szczegółowe programy wydaja się 
w Kantorze wynnany, verlangerte Hartnerstrasse Nr. 57 , także i niekupujacej Publiczności 
udziela się tamże ja k  najpunktualniej wszelkich wyjaśnień. P H J  ruw,CZI10SC1

D o m  B a n k i e r s k i  / m K ~T  * 1 2
W i e n ,  verlangerte Karntnerstrassc 57. r e s t ,  Josephsplatz Nr. 5. "

CS

■ -S a

Sia  
mu ffg

1LU
M aQ O

W  ® „=2 o
- S

© i i

m &

t a  a . s  g
! •  -  O J .

a

FRTDERTE G R I E S S  młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w W I E D M I U ,  !£ o l o w r a t r i u g  Ar. 6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (313-3-24)

siodeł, munsztnków, cliomont, biczów, kufer­
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów 

koców na konie, potrzeb stajennych itp.
rzetelnie 1 z najlepszego materyafu wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  

cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

Główna wygrana2 0 0 . 0 0 0  złr.
najniższa wygrana 165 złr. 

D n i a  1 M a r c a  1 8 7 1
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
1 * 0  m i l i o n ó w  9 8 3 . 0 0 0  a t e .  
Pom iędzy 400.000 w ygranem i po­
życzki, znajdują się wysokie trafne:
2 0  po złr. 2 5 0 .0 0 0 , 1 0  po 2 2 0 .0 0 0 ,  
60  po 2 0 0 .0 0 0 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 ,  
2 0  po 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 1 
na 2 0 ,0 0 0 , 2 9  po 1 5 .0 0 0 , 1 7 1  
po 1 0 .0 0 0 , 3 5 2  po 5 .0 0 0 , 4 3 2  po 
2 0 0 0 , 7 8 3  po 1 .0 0 0 , 1 3 5 0  po 

5 0 0  it.d. i 1 6 5  złr. w.a. 
jako najniższa w ygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka lo tery jna nie na 
stręcza tyle szansy do w ygrania, ja k  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

m ałą w kładką w ygrać 200.000 złr. 
Jeden  Los z Seryą i num erem  wy­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.;
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr 

wal. austr. w bankotach. 
Łaskaw e zlecenia za nadesłaniem  

gotówki w ypełniają się szybko, su­
miennie i op ła tn ie ; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędow y plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za 
pytanie, a po odbytem  ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny W ykaz wy­
gran  każdem u uczęstnisow i, niemniej 

■ wygrane pieniądze natychm iast wy- 
płaconemi będą. U praszam  więc o bez­
pośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (249-3-e)

J  M r e y c h u
w  F r a n k f u r c i e  n .  M . ,
grosse F riedbergerstrasse , 41

Kurs papierów i

J ©.rstgiaSw 15 lutego 
I Sreb. pol.st. sa l oo st. 

noweobr. „ 
r zast, poi. z kup. 

i poi. loo *łr.

Srebro aowe 
Dukat ważny 

I Napoleon d’o?
PóSmperyały w«U
4} gal. listy aaa.bfiti

Obi. ’indemni*. z Łup" 
Ak.k.g.z dyw. bez. k .  
„ L.G*. z całą wpL 

ILosy prem. węgiers 
„ 6 j  ban. rustyk. 

Listy gal, ban. hip.

W ied eń  14 lutego 
sjed.dług pań. ban

j  5bl. ind. niż. Ans! 
,  ,} czeskie
a » węgiers.
,  B galicyi.
, „ buków.
* » siediag.
Pożycska głód. gal.
| węg. poSyas. koi 
b»bŁ) i iii aśs.is? 6

żądają płacą
110 108
115 112

92 - 90 50
416 412
164 162>
184 1821
83 81)

123 121
5 88 5 80

10 - 9 90

14 73
82 ( 81:
75 74

348 345
194 1$2

95 60 92 50

58 95 58 80
68 — 67 90
96 75 95 35
95 — 94 —
79 90 79 70
73 50 73 —
73 — 71 50
75 50 75 -

105 60 1G5 40

Listy zastawne 
5J Banku nar. ic<«. 
4} galicyjskie

gal.zakbkr.wtai. 
5 | węgierskie, los.
5| sakł. kred. austr. 
5{ sakł. kred. austr.

spłać, w 33 lat.
5{ Domin. pań. 1200 .
PołyczJci loteryjne.
Losy poż, g ?. 1889 

• > 1®54
» » I860
n .  1864

OomorSate . 
Kredytowe . 
ścgl. par. na D 
Księcia Saba 

» Palfy 
ks. Klmv . . 
kr. St. Genośs 
rsiasta Budy. 
fes. Windisdsg. 
kr. Waldsteis 
kr.

8
»
W

m
2
8
ff
»
19

AJcc. bank i przem,
Banku naród, austr: 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par. mi Dun.
Kolsipółs.Firdynan.

rżlśdeśwj fp.-s.

żądają płacą
98 10 97 911
72 50 71 75
— — 80 ___

87 50 87 ___

89 30 88 90
106 50 106 25

88 ___ 87 75
131 25 120 75

283 281
89 25 89 ___

94 50 94 25
133 — 123 75
35 — 23 ___

163 50 162 25
98 — 96 ___

40 — 39 _

30 — 39 —

34 — 32 __

28 — 26 ,  _

34 — 33 _

22 — 20 50
23 50 23 50
17 — 16 ___

16 50 15 50

724 723
361 90 >61 70
568 — 561 —

2110 2105
377 376 —

EolsS saehoda. o. iii. 
» Pardubickiej . 
n południowej ® 
z Galicyjskiej . .
« Csemiowieckiąj 

Kol. weg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa soofl.w.8. 
Abe. kol. Alf. finmań. 

» b Koss.-Boguin.
ss s Siedmiogrodz.
a n CisaóBkiej.
» s Wschód, wgg.

Afecya Bank. ang. au. 
*
n Zakł. kred. węg.
* banku frank, austr
* 11 węgierskiego
* v Kraj. galicyj.

we Lwowie 
s wied.d. obr.pScu. 
» galio. hipotecs. 
a austr. awiąskow. 
» dla obrot. ogól. 
„ Tow. han. pł. M .

Oblig. pisrwszeństw.
Kol. des. Elż. eb 

loo fl. k. ss. 
(ar. nr. loo fi. w.a.

.  (Emu. 1861). _ ,  
Kolei rząd. St. soo te.
» »Eb18. 1867 „

Kol. połud. St. soo fr. 
Basy iś?o -ł s?46|

21S 50 
174 ~  
181 20 
246 25 
l» t  — 
155 -  
160 50 
169 75 

93 — 
167 25 
329 tO 
81 76 

213 25 
84 25 
84 75 

103 20 
63 50

94 -

103 75 
171 -
32 —

93 80 
92 50 

136 50 
133 — 
114 -  
241 -

jgfegi 
218 — 
i  73 — 
181 — 
345 75 
190 60 
154 50 
160 — 
169 25 
92 50 

166 75 
329 
81 25 

313 —
83 76
84 25 

103 —
63 —

93 50

103 25 
170 — 

31 50

93 40 
92 25 

135 50 
132 50 
113 50 
339 —

Eol.pńł. Q.F.ioofl.k.au. 
8 8 » *s 100 fi. w. 9 .

.Wsreb1.51, „ „ 
Koi. sachod. Cses. za 
soo fi. a. w. sr.ioofi.w.a. 
Ko!, połud-pół, ulem.
— 5f — za loo fl.
— — w srebrze ,  
Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

w srebrze sf za loo 
Kol. Gal" K. L. Emis.II. 
Kol. Lw. Oz. po soo fi.

(w sr, 5 | sail, loo) 
n * B Emisya 1867. 

Kol. i Sied.fi. soo a. w. 
ks. Budolia po soo fi. 
— (wsar.po5Jzafi.ioo 
„ póła. GM!, po soo fl. 

a w sr. po 5{ za loo # 
Sow. Zegl. par. na Dua.

za a. loo m k. 
Austr. Loyd fi. loo m.k. 
To w, urags.przem. żel. 

po 800 fi.
Waluty.

Cesarskie korony. .
» dukat na wagę 
» — obrączk..

Złoto al marco , . 
Kapoleondory . . .
Fryderyki*...............
Luidory (niemieckie) 
Sawaresy aaslelikla

90 75
87 50

104 -

91 25 
88 60 

104 25

95 50

103 — 
99 —

80 50
92 50
89 90

90

93 30

101 26

5 86 

9 93®

13 50

93 50

95

102 75 
98 75

80 25 
91 50 
89 60

89 75

93 —

100 75

5 84

9 92®

13,40

rosyjskie

8rebro, kupony. . . 
Talary związkowa . 
i?EE8. bilety kas. . .

E iw ńw  13 lutego. 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski
 ̂o W - » Talar praski . . . .  

Listy s. To. ikr. gal. 5J
» » ^1 

Listy asst. banku Mb. 
Dbligi indem. b. top. 
Akcys kol. gai. b. kup, 

b b lwow.-czer. 
Ikeya Banka hip. gal.

W a v e s .  13 lutego. 
Ustp aaaś. i ser. rab 

s ser. „

s n ™ - .

Wydawca: Stanisław hr. Tamomki.

Listy sasta

Listy iife
kupony
widać.

supos B 
Kolej wars*, wied ,

3 1 wartó byd. #
3  w ian . tereap.
« K łódzka

żądąją płacą P® el|gl 080h0W6 

i2i 90121 65 m  kfflJ8jaols żel&atnyeL
123 60183 25 w Krakowie: lwowski

— n jy miesza.
1 84 1 8350 » wielicki

n wiedeński
„ na Oświeć, wrocławski 
8 do Wrocław, mysłowie. 

warszawski 
w Wieliczce: krakowski 
w Tarnowie: krakowski 

n b miesz
» lwowski

„  n * miesz
w Uzeszowie: krakowski 

» b miesz
» lwowski

5 83 
5 86 

10 20 
1 96 
1 62'

81 — 
73 — 
88 25 
73 60 
S46 25 
190 50 
114 —

91 62 
89 20

88 17

73 70

5 75 
5 80 

10 —  

1 90 
1 61

80 35
72 25 
87 75
73 15 
345 25 
189 50 
112 50

91 29 
88 78

— 55® 
87 83

69$ 
73 37

-  80 
70 -

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

„  n b miesz
to Przemy Siu: krakowski

u b miesz.
b lwowski

8 miesz 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecŁś 
lwowski

toe Lwowie:
f f  

n

w Brodach: 
io Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski; 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

Odcho.isą Fnyckodsą
rano jpo poi . raso po poi.
11.31 10.2S 5.41I| 3.11

7 . - — — 6.53
9.— — — 5.38

C 6.
C lO.lf 3,33 9.55

11.59 4 5S.  5
6. — 9.52 3.21
S.— — 3,31

6.308.— —
— 6 . - 9.38

n.12.31 2.12 U. 12.26 2. 6
9.52 — 9.42
3.35 13.31 3.24 12.23
— 5.58 — ■ 5.48

n. 3.41 5. 6 u. 2.35
— 1.19 1.—

n. 1.13 — u. i . ~
9.28 — 9.19 —

— 2.44 — 2.245. 7.54 4.54 7.89— 4.32 — 4.11
— 6.39 — 6.29
— 10.48 _ 10.35

10.63 — 10.33
n. 3.30 8. 7 7 3? 11

6.42 — _ 8.—
8.52 11.11.60 2,50 u. 7.24

10.49 10.20 _t
p. 3.33 10.50 3.23 12 21

7.— 913
11.33 — —

9.— „ — 8.61
8.— 6.—

3.39
4.— 
3.50 7.32

Rządzca Drukarni: Józef ŁakocińskĄ


